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Marszalek lito w Warszawie
Bohaterski przywódca hr at ni ej Jugosławii oświadczali

- wspólnie przeżyta walka umacnia naszą przyjaźń
N a zaproszenie Prezydenta K rajo

wej Rady N arodow ej oraz Rządu 
Rzeczypospolitej Polskiej przybył do 
Polski w dniu 14 marca prem ier Rzą
du Federacyjnej Ludowej Republiki 
Jugosławii, M inister O brony N aro d o 
wej i W ódz Naczelny Armii Jugosło
wiańskiej —  M arszałek Tosip Broz- 
Tito.

N a  stacji granicznej w Zebrzydo
wicach oczekiwali M arszałka T ito : 
przedstawiciel Prezydenta K R N  i Pre
m iera Rządu Jedności N arodow ej wi
ceminister Zaruk-M ichalski, przedsta
wiciel M arszałka Roli Żymierskiego 
wiceminister O brony N arodow ej gen 
br. K arol Świerczewski, z ramienia 
M inisterstw a Spraw Zagranicznych— 
m inister Józef Olszewski i dyrektor 
pro tokółu  dyplomatycznego M SZ A- 
dam  Gubrynowicz oraz D ow ódca O- 
kręgu W ojskow ego K rakowskiego 
gen. br. Stanisław Popławski.

Przyjechał również na granic? pol
sko - czeską am basador -Jugosławii

prze-pan Bożo Ljumovic i attache w ojsko
wy płk. F. Biocie.

O  godz. 2.30 zatrzymał się na sta
cji Zebrzydowice pociąg, wiozący 
M arszałka T ito  oraz towarzyszących 
m u członków  rządu Jugosławii: m ini
stra bez teki M ilovana Dzilasa, prze
wodniczącego K om itetu dla Spraw 
K ultury i Oświaty Vladislava Ribni- 
kova i w iceministra spraw zagranicz
nych dr. V ladim ira Velebita. Przyje
chał również zastępca Szefa Sztabu mik redakcji dziennika „B orba” z Bel-
G eneralnego —  gen. mjr. R id e  H a 
movie, płk. Svetislav Stefanovic i mjr. 
Gustaw  Vlahov.

Tym  samym pociągiem przyjechał 
am basador R. P. w Jugosławii Jan 
Karol W ende wraz z członkami am 
basady.

Przedstawiciele polscy wrąz z am 
basadorem  Ljumovicem weszli do 
w agonu M arszałka T ito  i powitali go 
w imieniu Prezydenta K R N , Rządu i 
W ojska na ziemi polskiej. D yrektor 
protokółu dyplom atycznego Adam

G ubrynow icz wygłosił krótkie 
m ówienie w języku serbskim.

N astępnie pociąg ruszył w dalszą 
drogę do W arszawy, a delegaci pol
scy spędzili jeszcze godzinę czasu na 
rozm owie z M arszałkiem T ito  i tow a
rzyszącym-' mu osobistościami.

Pociągiem, wiozącym M arszałka T i
to i członków Rządu jugosłowiańskie
go przyjechał również współpracow-
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„Izwiestia" o sprawie Iranu
MOSKWA (PAP). „Irw iestia" rozpoczęły 

publikację artykułów  Aleksiejewa, o proble
mie perskim. Autor pisze m. in., że w r. 1919 
reą-d perski zamierzał zagarnąć terytorium  
radzieckie, zw racając się na konferencji pa
ryskiej t  żądaniem mniej więcej połowy Kau 
kazu i prawie całego Azerbejdżanu. W ten 
sposób politycy Iranu dążyli do zagarnięcia 
ziem radzieckich i do przeistoczenia morza 
Kaspijskiego w morze perskie. Inspiratorzy 
łych planów agresywnych nadal posiadają 
jeszcze wpływy na politykę zagraniczną P e r
sji, na przykład Ibrahim Hakimi, premier 
perski do stycznia br.

Oczywiście politycy perscy są dość inte
ligentni, by zdawać sobie sprawę, łe  nie mo
l l  oni osiągnąć swych celów własnymi siła
mi. Wobec tego dążą do wywołania konflik

tu pomiędzy Związkiem Radzieckim ą je
dnym z wielkich mocarstw, w nadziei że w 
ten sposób uda im się zrealizować swe sny o 
potędze. Sytuacja taka wymaga ze strony 
Związku Radzieckiego wielkiej czujności 
wobec rządzących sfer Persji i ich planów 
międzynarodowych

Związek Radziecki przyczynił się do wy
zwolenia Persji spod obcej opieki i do uzna
nia niezawisłości Persji Związek Radziecki 
spodziewał się, że koła rządzące w Persji o- 
cenią to i odpowiedzą przyjaźnią. Stało się 
jednakże inaczej Na początku r. 1941 roz
poczęli ówcześni rządcy Persji flirt z Niem
cami z ukrytym Zamiarem zagarnięcia ra 
dz ick iego  A zerbejdżanu i pól naftowych w 
Baku.

Goering przyznaje się
do zarzuconych  mu p rzes tęp s tw

NORYMBERBA (SAP). W dru g m  < wce, sam oloty bojowe t bom bowce
dniu zeznań przed  M iędzynarodo
wym Trybunałem  Goering p rzed sta
wił h s to r ię  hitleryzm u od pow stania 
ruchu aż  do czasów bezpośrednio po
przedzających wojnę, po czym odpo
w iadał na poszczególne punkty  oskar 
żenią:

2ydzi: „Biorę całkow itą  i pełną
odpow iedzialność za każde praw o, 
w ydane z moim podpisem. N e mam 
na'm niejszego zam iaru zasłaniać się 
Fuhrerem ".

Zbrojenia: „Gdy w  Niem czech do
w iedziano się, że Związek Radz ecki 
i inne kraje dozbra;aią się, było spra 
w ą zasadniczą dla Niemiec podjąć to 
sam o ze względu na w łasne bezpie- 
czeń slwo".

Wojna hiszpańska: „Za zezwole- 
n 'em  H iJe ra  wysyłabśm y tran sp o r 'o -
m m rtf'ifftn n iiiim im n i

do Hiszpanii w odpow iedzi na apel 
gen. F ranco".

Luftwaffe: „Jestem  odpow iedz:al- 
ny za dozbrajanie, za szkolenie pilo
tów’ i załóg i za ducha, jaki panow ał 
w lotnictw ie".

N adrenia; „O kupacja Nadrenii 
przez w ojska niem ieckie by ła  konie
czna, jako ochrona III Rzeszy".

gradu red. N ikola Kapetanovic oraz 
grupa jugosłowiańskich operatorów  
filmowych i fotoreporterów .

W  południe o godz. 12 min. 24 po
ciąg przybył na dworzec we W ło 
chach.

N a  powitanie M arszałka T ito  przy
byli członkowie rządu z prem ierem  
tow. Osóbką-M orawskim  na czele, 
M arszałek M ichał Żymierski, przed
stawiciele dyplomacji i wojskowości.

Dworzec był udekorow any flagami 
polskimi i jugosłowiańskimi. Przy 
dźwiękach hym nów narodowych M ar
szalek T ito  wysiadł z w agonu, witany 
przez premiera Osóbkę-M oraw skiego 
i M arszałka Żym ierskiego, po czym 
przeszedł przed frontem  kom panii 
honorow ej. Po powitaniu generalicji 
i przedstawicieli państw obcych. 
Marsz. T ito  wygłosił krótkie przem ó
wienie. „W spólnie przeżyta walka u- 
macnia naszą przyiaźń —  powiedział 
między innymi. — N ależy przyjaźń tę 
utwierdzić wszelkimi siłami".

N a przem ówienie M arszałka T ito  
odpow iadali prem ier Osóhka-M oraw- 
ski i M arszałek Żymierski, dając wy
raz radości narodu i armii z powodu 
przybycia bóhatera Jugosławii.

Dostojny gość wraz z otoczeniem 
udali się następnie samochodami do 
Belwederu.

PREZ V D EM T R ZPL ITE] 
PRZVTMUTE G Ł O W Ę  PA Ń STW A  

FEDER A CY JNET ITTDOW EJ 
TUGOSLAW II 

M ARSZAŁKA JOZEFA R R O Z -T ITO
W dniu 14 bm. o godz. 14.30 prem ier f e 

deracyjnej Ludowej Republiki Jugosławii i 
M inister Obrony Narodowej M arszałek J ó 
zef Broz-Tito przybył w towarzystwie amba
sadora RP Jana Karola W ende i ambasado
ra Jugosław ii w Polsce Bozo Ljumovica do 
Belwederu.

W prowadzony przez dyrektora protokółu 
dyplomatycznego MSZ Adama Gubrynowicza 
M arszałek Tito udał się do sali Pompejań- 
skiej, gdzie oczekiwał na dostojnego gościa 
Prezydent B ierut w otoczeniu dyrektora 
K ancelarii Cywilnej dr. Bolesława W alew
skiego oraz innych członków kancelarii.

Po serdecznym powitaniu Prezydent Bie
rut zaprosił M arszałka Tito wraz z tow arzy
szącymi mu ambasadorami do swych aparta
mentów.

PRZY JĘCIE W  M IN ISTER STW IE 
SPR A W  Z A G R A N IC Z N Y C H

M inister Spraw Zag.anicznych Wincenty 
Rzymowski przyjął w dniu wczorajszym w 
obecności ambasadora RP w Jugosławii J a 
na K arola W ende i dyrektora protokółu dy
plomatycznego Adama Gubrynowicza wice
ministra Spraw Zagranicznych Jugosławii dr. 
V ladimira Velebita.

Apel prem iera
eg ipsk iego

M O SK W A  (P A P ). Agencja T a »
donosi, że prem ier egipski zwrócił sig 
do generalissimusa Stalina, prezyden
ta T rum ana, prem iera A ttlee i pre
miera Spaalca z apelem  o okazanie po
parcia postulatom  narodu egipskiego, 
który dom aga się wycofania wojsk 
angielskich z Egiptu.

Prem ier, egipski w depeszy swej 
podkreśla, że obecność wojsk brytyj
skich w Egipcie zagraża pokojowi na 
Bliskim W schodzie.

H m e r  dyrektorem  HURRA?
NOW Y JO R K  (obsł. wł.). G eneral

nym dyrek torem  UNRRA po dymisji 
Lehm anna m a zostać b. p rezydent 
S tanów  Zjednoczonych Herbert- Hoo
ver.
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Praso angielska o w yw iadzie Stalina
100  posłów protestuje przeciw m ovie Churchilla

LONDYN (PAP). Prasa londyńska poda
je obszerne fragmenty z wywiadu udzielone
go przez Stalina współpracownikowi „P ra
wdy ",

„Evening S tandard”, organ konserwaty
stów, podkreśla, że nie ma rozbieżności zdań, 
której mądrzy mężowie stanu nie mogliby 
usunąć. Różnice między aliantam i muszą 
być uregulowane na kanferencjl, w której 
wzięliby udział najbardziej odpowiedzialni 
kierownicy trzech mocarstw.

Liberalny „S tar” podkreśla, że odpowiedź 
Stalina nie powinna być dla nikogo niespo
dzianką. W wywiadzie Stalin powiedział wie
le ciekawych i wyjątkowo ważnych rzeczy 
złowróżbne interpretow anie słów Stalina 
jest rzeczą wręcz głupią Dyplomacja radziec 
ka używa może czasem metod surowych, lecz 
pragnienie pokoju w Związku Radzieckim 
nie może ulegać żadnej wątpliwości.

„York Shire Post” uważa, że wzajemne 
podejrzenia istniejące między mocarstwami 
mogą być rozwiane na wspólnej konferencji, w 
której wzięliby udział najpoważniejsi przed
stawiciele ZSRR, W. B iytam i i Stanów- Zje
dnoczonych.

Prasa angielska zamieszcza treść przemó
wienia amerykańskiego speakera radiostacji 
Columbia. Fowlesa który stwierdził, że szary 
człowiek w Związku Radzieckim bez zastrze
żeń solidaryzuje się z poglądem, wyrażonym 
przez Stalina w jego wywiadzie.

LONDYN (PAP) Przeszło 100 parlamen
tarzystów brytyjskich ogłosiło wspólne pi
smo, w którym protestuje przeciwko mowie 
Churchilla w Fulton. W piśmie tym napięt
nowane zostało przemówienie Churchilla, ja
ko wystąpienie, sprzeczne ze sprawą pokoju 
światowego.

Reakcjoniści będą usunięci
i  partii Drobnych Rolników w ęgiersk ich

do zdobycia zaufania Związku Ra
dzieckiego. W  tym celu należy zacie
śnić stosunki wzajemne ze Związkiem  
Radzieckim. Polityka taka będzie m o
żliwa jedynie w tym wypadku, jeżeli 
na W ęgrzech nastąpi pełna stabiliza
cja systemu demokratycznego.

Prem ier N agy, charakteryzując par
tie D robnych Rolników , oświadczył, 
że w szeregach jej znajdują się rów
nież ludzie, którzy nigdy nie godzili 
się z zasadami politycznymi, przez 
partie te głoszonymi. W  związku z 
tym kierow nictw o partii D robnych 
Rolników', postanow iło wezwać nie
których działaczy partyjnych do opu
szczenia szeregów . partii i kontynuo
wania działalności politycznej poza 
partią.

M O SK W A  (P A P ) Z  Budapesztu 
donoszą, że prem ier N agy w-ygłosił 
przem ówienie na posiedzeniu klubu 
parlam entarnego partii Drobnych Roi 
ników. Prem ier w-ęgierski, przywódca 
partii, podkreślił konieczność w spół
pracy wszystkich stronnictw  dem o
kratycznych, w celu odbudow y dem o
kratycznych W ęgier. Podstaw ą poli
tyki węgierskiej pow inno być dążenie

Tow. Premier Osóbka-Morawski
na konferencji redaktorów pism secjalistycznyeh

(SAP) W  czw artek , 14 b. m., o g. 
11-ej rozpoczęła się w W arszaw ie, w 
lokalu CKW  PPS ogólnokrajow a 
konferencja red ak to ró w  pism socjali-
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Artykuł tow. Rusinka w gazecie „Trud“
M OSKW A (PAP). Organ radziec

kich Zw iązków  zaw odowych „T rud" 
drukuje artyku ł tow. K. Rusinka p. t.

Tow. min. S tańczyk
w Nowym Jorku

NOWY JO R K  (PAP). Do Nowego 
Jo rk u  przybył m inister Jan  S tańczyk 
w raz z Jnnymi członkam i delegacji 
polskiej, k tó rzy  wezm ą udział w sesji 
UNRRA,

„H istoryczne zdobycze klasy ro b o t
niczej w  Polsce".

A utor kreśli obraz życia i p racy  
tw órczej klasy robotniczej w dem o
kratycznej Polsce. A rtyku ł kończy 
się konkluzją: „L ała bo h a 'e rsk ie j wal 
ki zostały  za nami. P rzed nami la ła 
p racy i tw orzenia now ych w artości 
dla osiągn:ęcia ogólnego dobrobytu  i 
szczęścia mas pracujących. Polskie 
zw iązki zaw odow e

stycznych. Przedm iotem  obrad są 
spraw y zw iązane z p ropagandą PPS.

W  godzinach rannych wygłosili 
przem ów ienia: przew odniczący k on
ferencji tow. dr. H enryk Jab łoński, 
red ak to r „R obotnika" tow. Zbigniew 
M i‘zner, red ak to r n a c z e ln y  SA P tow. 
R afał P raga i dyr. „W iedzy" tow. 
G rzegorz Załęski.

Po p rzerw ie ob!adow ej przybył na 
konferencję tow. P rem ier Edw ard 
O sóbka - M oraw ski oraz tow. min. 
S tefan M aHiszewski. Tow. P rem ier 
zobrazow ał sytuację polityczną i u- 
dzielił w yczerpujących odoowiedzi na 
zadaw ane przez uczes‘n ’Vów konfe
rencji py tan ia. Tow. mm. M a’uszew- 
ski omówił spraw y zw iązane z  okre---------------- są zw olennikam i

polityki stałego sojuszu ze Związkiem  j sem przedw yborczym . 
R adzieckim ", I

Brytyjska cenzur?
czasopism Andersa

PARYŻ (PA P). Były prem ier hiszpańskie 
go rządu republikańskiego w czasie wojny 
domowej, dr. Nejfrin, przybył do Paryża. — 
Oświadczył on, iż rząd hiszpański, na czele 
którego słoi. prem ier G irai, ject jedynym le
galnym rządem hiszpańskim. Zdaniem Ne- 
grina, uznanie rządu -'en. Franco przez de
mokracje zachodnie * r. 1939 było sprzecz
ne z prawem międzynarodowym. N adszedł 
czas — stwierdza b. prem ier — aby wielkie 
mocarstwa napraw iły ten błąd i zerwały sto
sunki dyplomatyczne z rządem gen. Franco 

LONDYN (PA P). W ybory samorządowe, 
które miały odbyć się w bież. miesiącu, zosta 
ły odłożone na całym terytorium  Hiszoami 
do października rb.

Wybuch bomby w siedzibie falangi
LONDYN PAP. Agencja Reu'era  

donosi z M adrytu, i i  w  siedzibie fa
langi w y b u c h ła  bomba, wyrządzając 
poważne szkody. Strat w ludziach 
*ie było.

D efila d a
W  związku z przyjazdem M arszałka T ito  do W arszaw y Ko

misja Porozum iewawcza Stronnictw’ Politycznych i M łodzieżo
wych oraz R ada Zw iązków  Zaw odow ych wzywa swych człon
ków do jak najliczniejszego wzięcia udziału z pocztami sztanda
rowymi, w  defiladzie, k tó ra odbedzie się w  niedzielę, dn. 17-go 
marca, o  godz. 12-ej na Placu na Rozdrożu.

Z biórka d la  organizacji praskich o  godz. 9.30 rano przy 
Pom niku B raterstw a (Z ygm untow ska), dla organizacji warszaw-, 
skich o  godz. 10.30 na placu Trzech Krzyży i N ow y Świat (o d 
cinek od B G K  do  Placu Trzech Krzyży), skąd udadzą się do
Agrykoli. ---------

D efilada odbędzie się w  następującym porządku: W ojsko, 
H arcerstw o, H ufce Szkolne, O rg . M łodzieżowe, Org. Polityczne 
i Związki Zaw odow e.

Dzielnice PPS. obowiązane są do licznego udziału w defi
ladzie. ---------------



W ódz narodów Ingosławiańslsicii
Prezes Rząifu Związkowego FeJerac^jisej Luilawej RepuliSiki Jugosławii Marszałek

Jugosławii Józef Broz-Tita
Cała swe tycie od najwcześniej*

szych dni swej młodości, wódz naro
dów Jugosłowiańskich i twórca no
wej Jugosłowiańskiej Republiki prze j 
trwał w ciężkiej walce. Walka ta wy j 
kuła właśnie z wodza narodów Jugo I 
•łowiariskich ttie tylko pierwszorzęd ■ 
nego komendanta wojskowego, ale i j 
wodza i męża stanu.

W odległości 40 km. od Zagrzebia, 
w małej wiosce Kumrowac, z ojca 
Chorwata, matki Słowianki Marii z 
domu Jaworzek, urodził się 25 maja 
1892 r. syn Józef. Po ukończeniu 
szkoły, przyszły marszałek Jugo* 
aławii odchodzi do miasta uczyć się 
rzemiosła i zostaje robotnikiem me
talowym. Gdy w roku 1918 zos ało 
utworzone Królestwo Serbów, Chor
watów i Słoweńców, Józef Broz, już 
wtedy wierny syn swego narodu, wy 
stępuje w pierwszych szeregach, jako 
bojownik w dziedzinie tworzenia syn 
dykalnej i poi tycznej organizacji 
klasy robotniczej w Jugosławii spo
śród zagrzebskich metalowców, któ
rzy byli jednymi z najbardziej postę
powych, zyskuje zaufanie swych to
warzyszy, ich przywiązanie, ale wła
dze dawnego rządu starej Jugosławii 
niezmordowanie go prześladują. Ja 
ko wybitny wróg przywilejów panu
jącej klasy Jugosławii został Broz 
aresztowany w 1927 r. i skazany na 
kilka lat ciężkiego więzień a.'

Po wyjściu z więzienia zmuszony 
jest do ukrywania się, aby ponow
nie n:e wpaść w ręce sfer rządzą
cych. Wszystkie wysiłki swoje i zdol 
ności skupia na utworzeniu potężne
go ruchu robotniczego, zjednoczone
go i wyleczonego * każdego sek
ciarstwa.

Bezpośrednio przed wojną 1941 r. 
Józef Broz, ukrywający się w Jugo
sławii kieruje walką antyfaszystow
ską, zwiedzając Belgrad, Zagrzeb, 
Lublianę, urządza konferencję, pisze 
ulotki i spotyka się z antyfaszystow
skimi kierown kami różnych organi
zacji i partii. Kiedy zdradziecki rząd 
Cvotkovic - Maczek podpisał w W fe 
dniu sromotny pakt z Niemcami 
25. III. 1941 r., już 27 marca, w dwa 
dni później masy narodowe obalają 
nienarodowy reżim żądają1 zalegalizo
wania komunistycznej part'i Jugo- 
słowii i innych organizacji robotni
czych, domagają się sojuszu ze Zwiąż 
k em Radzieckim. 6 kwietnia 1941 r., 
bez wypowiedzenia wojny, niemiec
kie i włoskie hordy zbombardowały 
Belgrad, napadły Jugosławię i zagra 
biły kraj.

W tym czasie Tito ponawia wysiłki 
na czele komunistycznej partii Jugo
sławii w walce przeciwko faszystow
skiemu okupantowi, domowym zdraj 
com i zwolennikom piątej kolumny. 
Z Belgradu na wszystk e strony Ju
gosławii rozchodzą się kurierzy z dy 
rektywami, by każdy żołnierz za tr z y  
ma! broń, by organizowały się komi
tety wojskowe dla przygotowania 
powstania.

Już 7 lipca 1941 r., pod k :erownic- 
twem komunistycznej partii Jugo
sławii wystrzelił pierwszy karabin 
powstańczy w Serbii przeciwko oku
pantowi, a 13 lipca wybuchło pow
szechne powstanie w Czarnogórze, 
Ruch partyzancki szerzy się od je
dnego narodu do drugiego i pod ko
mendą Tito obejmuje całą Jugosła
wię. Hasła tego wspaniałego ruchu, 
podnoszą starych i młodych. Wszę
dzie tworzą się oddziały partyzan
tów, które w krótkun czasie wyrasta 
ją W wojsko Wyswobodzenia Narodo 
wego, a później we współczesną ar
mię Jugosłowiańską, której twórcą 
fest Tito i w której panuje jego 
duch, dyscyplina, odwaga i śmiałość.

Imię Tifa staje się sztandarem z 
którym partyzanci idą na śmierć, z 
okrzykami na ustach: „Za Tito, Za 
wolność".

W szorstkiej walce wychował Tito 
robotników, chłopów i patriotyczną 
inteligencję, w duchu walki i wolno
ści. W tej walce dawał on wszędz e 
przykład heroizmu: w IV ofensywie 
nieprzyjaciela został ranny, ale ani 
aa chwilę nie opuścił stanowiska ko-

Pożyczka
Odbudowy Kroju

9
Do N sczelnego Komitetu O bywatelskiego  

Pożyczki Premiowej Odbudowy Kr*ju, które 
go pierw si* zebranie organizacyjne odbędzie  
aie w przyszłym  tygodniu, zg łosiły  swych  
przedstawicieli następująco organizacje: pa
rtie polityczne (PPR, PPS, PSL, SD i SP), 
W ojsko, Komitet Centralny Związków Za
wodowych i szereg Centralnyjh O rganizacji 
Zawodowych, duchowieństwo wszystkich w y
znali, woifle zawody, związki gospodarcze, 
Związki użyteeaności publicznej i organiza
cje spółdzielca*.

meadanta. Specjalną uwagę poświę
cał młodzieży, która tworzyła naj- 
w'okszy procent bojowników party
zanckich i z największym impetem 
szła do ataku. W chwili, gdy wró£ 
przy /pomocy różnych ąuislingów ju
gosłowiańskich, jąk Nedicza, Pave- 
lica, Rupnika Draży, Michaiłovica i 
innych Czetników i Ustaszów, wszys i 
kimi siłami starał się pogłębić prze
paść między poszczególnymi naroda
mi Jugosławii, Tito wszystkimi siła
mi szerzył braterstwo narodów Jugo 
sławii.

Ruch partyzancki rozfeerzał się, 
szerzył w narodzie i pozyskiwał co
raz większą liczbę zwolenników. W 
okupowanej Jugosławii istnieją wol
ne partyzanckie terytoria, gdzie urzę 
duje nowa władza — Komitety Wy
swobodzenia Narodowego, a w zaję
tych miastach i krajach te same Ko
mitety pracowały w największe; kon 
spiracji nad mobilizacją narodu prze
ciwko okupantowi. Przy tworzeniu i 
organizowaniu nowej władzy narodo
wej Tito wykazuje cechy mądrego i 
wielkiego męża stanu i organizatora. 
Na drugiej sesji Awnoju w Jajcu (w 
Bośni) proklamowany został Józef 
Broz Tiło marszałkiem Jugosławii 
(2 9 .X I.1 9 4 3 ).

Walka z wrogiem przedłuża się, 
staje się coraz ostrzejsza i bardziej 
niemiłosierna. Toczy się w Bośni, Sło 
wenii, Czarnogórze i Chorwacji. 25 
maja 1944 r. marsz. Rommel organi
zuje lotniczy desant na Drwar (m ej- 
scowość w której znajdował się wów 
czas Sztab Główny NOV i POJ z 
marszałkiem Tito na czele. Celem 
nalotu było: zniszczenie Głównego 
Sztabu i jego dowódcy. Jakkolwiek 
napad był niespodziewany, nie zdołał 
zaskoczyć ani marsz. Tito* ani jego 
żołnierzy, tak, że zakończył się nie
powodzeniem.

Podobnie jak w najcięższych dniach 
1941 i 1942 r. tak do ostatniego dnia 
kapitulacji N emiec w maju 1945 r., 
Jugosławia daje z siebie wszystko dla 
walki z wrogiem. Po wyswobodzeniu 
Belgradu w październiku 1941 r przy 
pomocy bratniej Armii Czerwonej, 
Tito rozpoczyna ofensywę 12 kwiet
nia 1945 r. i wyswabfrdza kraj* włą
czając Triest, Julijską Krainę i wszyst 
kie te zienre, które znajdowały się 
pod jarzmem włoskim, a k łóre mają 
chorwacką i słoweńską ludność.

Podobnie jak potrafił, jak mało kto 
w Europie, zmobilizować i porwać 
masy Jugosławii do walk-' przeciwko

faszyzmowi tak i w czasie pokoju u- 
mie marsz. Tito zmobilizować i po
rwać masy narodowe do odbudowy 
zniszczonego kraju.

Na czele demokratycznej Jugosła
wii marsz. Tito przeprowadza wybo
ry najbardziej demokratyczne i wol
ne w których naród wykazał swoje 
nieograniczone zaufanie do Rządu 
Narodowego Frontu Jugosłowiańskie 
go, kierowanego przez marsz. Tito. I 
kiedy jostało zwołane Zgromadze
nie Konstytucyjne, Jugosławia zos'a- 
ła ogłoszona federacyjną republiką 
Ludową Jugosławii 29 listopada 1945 
r. Następnie 31.1.1946 r. Zgromadze
nie Konstytucyjne przyjęło jednogło
śnie jedną z najbardziej wolnościo
wych Konstytucji świata* Konstytu
cję FLRJ. To jest pierwsza Konstytu
cja w wyswobodzonej Europie.

Tito, jak to powiedział wielki poe
ta chorwacki Vlodzimierz Naszer: 
„Tito jest naszym programem, ponie
waż Tito i nowa Federacyjna Ludo
wa Republika Jugosławii — to jest 
to samo".

*
.Marszałek Tito jest rosły, dobrze zbudo

wany, o lekko siw iejących skroniach, Na 
giaćko wygolonej twarzy błąka się  lekki u- 
śmiech, a niebieskie oczy wpatrują się  w ja
kąś dął poprzez osobę, z którą w danej chwi
li rozmawia.

Nosi mundur koloru popielatego, kroju an
gielskiego, z  wykładanym  kołnierzem , bia
ła koszula 1 zielonkawy krawat. N iebieskie  
spodnie, z czerwonym, generalskim  lam pa
sem, wpuszczone w długie, czarne buty. W y
łogi munduru m arszałkowskiego zdobią z ło 
te listki debu. Na naramiennikach — d y
stynkcje. Duża, złota gwiazda pięcioram ien
na, okolona wieńcem  również z łotych lis t
ków lauru, zdobi rękaw. Na piersi —  jedna 
tylko wstążeczka orderowa.

M arszałek Tito ygłada biegle językiem  ro
syjskim  i niemieckim. /P ali w iele, wtykając  
ulubione papierosy Vardar do m alutkiej, sre 
brem nabijanej fajeczki. Lubi m łodzież, dzie
ci i — swoich „partyzantów". M arszałka  
lubią w szyscy,

— M oże dlatego kochają mnie — pow ie
dział do dziennikarzy polskich — że je
stem z ludu i wraz % nim w alczyłem  w naj
niebezpieczniejszych chwilach Jugosław ii 
Byłem  w szędzie tam, gdzie każdy z nas — 
partyzantów jugosłowiańskich — w alczy ł ze 
śmiertelnym wrogiem słowiańszczyzny.

W cząśię swego pobytu w W arszawie — 
mąr6z. Tito zam ieszka w Pałacyku M yśliw 
skim w Łazienkach, który ocalał, a obecnie  
został wyremontowany. Nie remontowano 
tylko m alowideł ściennych al fresco, wym a
gających długiej i żmudnej pracy artystów

W  pałacyku M yśliwskim  zam ieszka rów
nież w iększa część otoczenia i św ity marsz 
Tito. Świta składa się z ponad 100 osób (a r )

Publicyści, partyzanci i działacze polityczni
M arszałkowi Tito towarzyszy w podróży  

do Polski kilku wybitnych działaczy politycz  
nych jugosłowiańskich, którzy w czasie w oj
ny w zięli udział w walkach partyzanckich, a 
obecnie należą do bliskich w spółpracow ni
ków M arszałka w pracy na polu politycznym  
i kulturalnym dla wolnej ojczyzny.

Milovan Dzilas, Lędący obecnie ministrem  
bez teki w rządzie Federacyjnej Ludowej Re 
publiki Jugosław ii pochodzi z Czarnogórza 
Studiow ał filozofię i prawo a następnie po
św ięcił się pracy literackiej i publicystycz
nej? Za wyrażanie swych postępowych poglą
dów aresztowany był przez w ładze profaszy- 
stowskiej J u g osław ii'! skazany na ciężkie  
roboty. Po kapitulacji Jugosław ii w roku 
1941 zosiaje członkiem  Naczelnego Komitetu 
Armii W yzwolenia Narodowego, która pod

Koniec strajku
w Gsnsrai Motors

W ASZYNGTON (PAP). Po dłu
gotrwałych rokowaniach został za
kończony strajk w zakładach samo
chodowych General Motors w De
troit, obejmujący 175 tysięcy robotni
ków. Nowa umowa przewiduje pod
wyżkę płac o 16,5 do 18,3 cęntów na 
godzinę. x

Kegrin w Paryżu
LONDYN (PA Pj Poseł Zilliacus w ystąpił 

w Izbie Gmin z interpelacją, w której zadał 
m inistrowi wojny pytanie, czy wiadomo mu 
jest, że czasopism a wydawane przez II kor
pus zawierają oszczercze artykuły o Polsc*. 
Po*. Z illiacus zw rócił się do ministra z za 
pytaniem, jakie kroki zamierza przedsię
wziąć, aby tego rodzaju akcja nie była  w  
dalszym  ciągu prowadzona.

Min. Lawson ośw iadczył że od dnia 17 lu 
tego urzędują w redakcjach czasopism  pol
skich brytyjscy oficerowie, w ładający języ
kiem polskim. Zadaniem ich jest czuwanie  
nad tym, aby w pismach polskich nie pojś- 
w iały się nieodpowiednie artykuły.

Bankiet dla Churchilla
NOWY JORK PAP. W piątek 

15 marca rb. władze miejskie Nowe
go Jorku wydadzą oficjalny bankiet 
na cześć Winsfona Churchilla, na 
którym b. premier brytyjski wygłosi 
przemówenie omawiające ostatniej 
wydarzenia na świecie.

wodzą Józefa Broz Tito rozpoczęła nieubła
ganą walkę z faszystowskim  najazdem  M ilo
van D zilas w okresie walki był jednym z 
najbliższych współpracowników M arszałka 
Tito i jednym z organizatorów powstania w  
Jugosław ii, osiągając wysoki stopień w ojsko
wy generała-porucznika.

Dr Vladimir Velebit,  będący z zawodu  
adwokatem, jeszcze w okresie przedwojen
nym w ybił się jakc postępowy publicysta i 
intelektualista Od chwili wybuchu pow sta
nia bierze udział w ruchu narodowo w yzw o
leńczym. W roku 1943 w yjechał z terenów  
oswobodzonych przez wojska partyzanckie do 
Londynu, Kairu i Bari we W łoszech, gdzie 
w imieniu M arszałka Tito prowadził pertrak 
tacje z aliantami. Obecnie. Vladim ir Velebit 
zajmuje stanowisko wiceministra spraw za
granicznych w Jugosław ii.

Vladislaw Rybnikar  był w okresie przed
wojennym redaktorem dem okratycznego pis
ma „Politika" w Belgradzie. Okupanci zawi* 
sili działalność pisma i poszukiwali jego re
daktora, który w stąpił w szeregi partyzanc
kie. Po wyzwoleniu Belgradu wznow ił w yda
wanie pisma „Politika" W rządzie jugosło
wiańskim objął stanowisko ministra O świa
ty. Ostatnio M inisterstwo O światy zostało  
przekształcone w Komitet dla Spraw Kultu
ry i Sztuki, którego V ladislaw  Rybnikar jest 
przewodniczącym.

General major Rade Hamovlc,  będący o- 
becnie zastępcą szefa sztabu generalnego ar
mii jugosłow iańskiej, był członkiem  sztabu 
generalnego armii partyzanckiej w okresie  
wojny i jednym z organizatorów powstania w 
H ercegowinie w 1941 r.

Goście zagraniczni
w IM akcfi „Robotnika"

(SAP). W  środp, dnia 13 b. m. re
daktor „Robotnika” tow. Mitzner po
dejmował przedstawicieli poselstw za 
granicznych. Obecni byli: z ramienia 
Ambasady Radzieckiej mjr. Orłów, 
referent prasowy Ambasady Brytyj
skiej P. Hawarth i referent prasowy 
Ambasady Jugosłowiańskiej dr. Ku 
so&ac.

Poza tym w podwieczorku wziął u- 
dział Dyrektor Departamentu Propa
gandowo - Prasowego MSZ gen. W 
Grosz, redaktor naczelny „Przeglądu 
Socjalistycznego”, tow. J. Hochfeld, 
tow. red. L. 5L uzkowska i redaktor 
naczelny SAP tow. R, Praga,

Labour Perty d o m a g a  się
o to czen ia  w zorów  w Grecji

LONDYN (FAP). Delegacja frak 
cji parlamentarnej socjalistycznej Par
tii Pracy została przyjęta przez min. 
Beviną. Delegacja przedstawiła mini
strowi konieczność odłożenia termi
nu wyborów w Grecji, lecz min. Bc-

vin nie zmi,eńił swego stanowiska w 
tej sprawne i powołał się na swoje o- 
świadczenie w Izbie Gmin, że wybory 
powinny sig odbyć w oznaczonym ter 
minie.

Rozbicie zatoru pod Grudziądzem
Buch lodu trwał godzinę

Wczoraj poraź pierwszy lotnictwo 
radzeckie wzięło udział w akcji prze 
ciwpowodziowej. Z samolotów zrzu
cono bomby na zatory lodowe koło 
Grudziądza. W okolicy tego miasta 
woda stale się podnosi.

Koło Świecia, Chełmna i Grudzią
dza zlikwidowano powstałe w wa
łach ochronnych silne przesieki. W 
Chełmnie woda opada. Ostatnio na 
wodowskazaeh notowano stan wody 
— 8.82. Tereny położone w pobliżu 
mostu 3y Chełmnie zostały wczoraj 
ewakuowane z ludności.

W okolicy Grudziądza nastąpiło 
załaman e się zatoru. Ruch lodu na 
rzece trwał powyżej godziny. Zator 
rozbito przy pomocy materiałów wy
buchowych.

I M iędzynarodowa Konferencja 
w Jeleniej Górze

W dniu 20 marca b. r. rozpocznie 
sip w Jeleniej Górze I-sza po wojnie 
Międzynarodowa Konferencja Kole
jowa z udziałem delegatów kolei 
ZSRR i Czechosłowacji. Konferencja 
zajmie się opracowaniem letniego 
rozkładu jazdy na kolejach polskich i 
uzgodnieniem go z rozkładami jazdy 
kolei państw biorących udział w kon
ferencji. Obrady potrwają około 2-ch 
tygodni.

W akcji przeciwpowodziowej czyn 
ny udział bierze wojsko. Na powyż
szą akcję wyasygowane zostały na
stępujące sumy: 2.400.000 zł. z fundu
szów Minis erstwa Rolnictwa i R. R„
2.000.000 zł. z funduszów M’nis'er- 
stwa Odbudowy, 1.500 tys. zł. z fun
duszów Mmis'erstwa Komunikacji,
1 .0 0 0 .0 0 0  zł. z funduszów Mini**er- 
siwa Pracy i Opieki Społecznej. U- 
chwalono również u'worzenie fundu
szu dla ofiar powodzi.

Zlot 20 tys. młodzieży
w  ^Eezecuue

W AR SZAW A (SA P). W  dniach od 12 do 
14 kwietnia odbędą się  w  Szczecinie 3-dnio- 
wc uroczystości pod hasłem  „Trzymamy 
straż nad Odrą",

U roczystości te mafą na celu zam anifesto
wanie, że Ziem O dzyskanych nikt nie potrafi 
od Polski oderwać. Przew idziany jest udział 
Prezydenta KRN Bieruta, członków  Rządu i 
korpusu dyplom atycznego.

Program przewiduje w pierw szy dzień za
wody sportowe, w drugim zapalenie wzdłuż  
całej Odry stosów, apel ku czci poległych i 
zamordowanych w obozach koncentracyjnych  
i capstrzyk, w trzecim dniu defiladę wojska, 
pośw ięcenie i wręczenie sztandarów wojsku  
oraz zabawy ludowe.

Punktem kulm inacyjnym  będzie zlot 20 
tys. m łodzieży z całej Polski do Szczecina.

We wtorek sąd ogłosi wyrok
w  p r o c e s i e  M S Z

Po zakończeniu repliki prokuratora i koń
cowym przemówieniu przedstawiciela obrony, 
adw. M aślanko, Sąd w warszawskim  procesie  
NSZ rozpoczął przesłuchiwanie oskarżonych, 
którzy po raz ostatni udzielają wyjaśnień.

Oskarżony Szwed tłum aczy Sądowi, że 
wbrew aktowi oskarżenia nie m iał nic w spól
nego^ z napadem na lotnisko radzieckie pod 
wsią Siclce. — Najlepszym  dowodem, że je- 
stem ^liewmny, jest to, i e  pomimo aresztowa 
nia mojej żony, w dalszym  ciągu przebywa
łem we własnym  mieszkaniu i nie ukrywałem  
się.

Osk Ulanowski tłum aczy, że nie brał tt- 
działu w żadnych napadach.

Morderca rodziny żydowskiej, osk Szo- 
loch, stara się wzbudzić współczucie, gdy o- 
pisuje swe życie i prześladowania, doznane 
ze strony faszystów ukraińskich.

Szef PAS'u Jaroszyński — w ygłosił d łuż
sze przem ówienie, w którym przedstawi! 
sw oją działalność organizacyjną podczas o- 
kupacji niemieckiej Twierdzi on, że podczas 
okupacji jako „granatowy policjant" uwolnd  
z warszawskiego obozu na Krochmalnej k il
kaset osób O swojej działalności po wyzwolę  
niu Polski osk. Jaroszyński w olał przem il
czeć dyskretnie.

Z kolei zabiera głos Łuszczyński, który w 
dalszym  ciągu udając niedorozw iniętego u- 
m ysłowo, twierdzi, że nie był szefem PAS u, 
a tylko pośrednie! kategorii łącznikiem  

Osk Roguski odżegnywa się gwałtownie  
od zarzucanej mu zbrodni wydania rozkazu 
wymordowania m ieszkańców wsi M alcze i 
Kobyłów

——— Przew oziłem  tylko trzy czy cztery razy 
pisma nielegalne —- tłum aczy się następny 
oskarżony Pasierbski. — Poza tym nie prze
jawiałem  żadnej działalności w organizacji 

W końcu Sąd udziela ostatniego słow a o- 
skarżonym.

W szyscy oni.*wypierają się swych czynów  
starając się okazać skruchę.

Jaroszyński ośw iadcza, że szczerze żałuje  
swych czynów i tłum aczy, że nigdy nie był

Delegacja KGZZ
\edz\e na Kongres do Pragi

WARSZAWA (SAP). Centralna 
Rada Syndykatów w Pradze Czes
kiej organizuje w dniu 19—21 kwiet
nia r. b. pierwszy narodowy Kongres 
rewolucyjnego ruchu syndykalnego.

Na kongres ten otrzymała KCZZ. 
zaproszenie wysłania swoich przed
stawicieli. *

K. C. Z. Z. wysyła na kongres spe
cjalną delegację.

wrogo ustosunkowany do ustroju Polski de
mokratycznej,

Major Roguski prosił krótko o łagodny  
wymiar kary. Inni oskarżeni wypowiadają *ią 
w tym samym duchu.

W e wtorek, 19 bm., o godz. 1 pp. Sąd  
ogłosi wyrok.

Przepędzenie faszystów
LONDYN PAP. Na zebranie zwo

łane przez organizację faszystowską 
„Związek b. kombatantów" w ol
brzymiej sali Albert Hall w Londy
nie, mogącej pomieścić około 7 ty
sięcy osób zjawiło się około 300 sym 
patyków faszyzmu. Po krótkiej 
chwili do sali wtargnęli przedstawi
ciele partii lewicowych i po wypę
dzeniu faszystów odbył się wiec, na 
którym przemawiali delegaci komuni 
styczni i socjalistyczni.

W kilku wierszach
—• Rząd włoski w yznaczył termin wybo

rów do w łoskiego Zgromadzenia K onstytu
cyjnego na dzień 2 czerwca rb. W  dniu tym  
odbędzie się głosowanie w całym  kraju, za 
wyjątkiem Krainy Julijsk iej i okręgu Górnej 
Adygi.

— W edług komunikatu radiostacji w aty
kańskiej zmarło w czasie wójny 22 milj. lu
dzi Liczba ta wynika ze statystyki prowa
dzonej w Rzymie.

— Żona pisarza norweskiego, Knuta Ham
suna, oskarżona została o propagandę na 
rzecz Niem iec w czasie wojny ubiegłej. (Knut 
Hamsun jak wiadomo, nie będzie sądzony  
za przestępstwo podobnego rodzaju, gdyż u- 
znany został przez lekarzy za nie zupełni*  
poczytalnego).

— Na posiedzeniu parlamentarnej kom isji 
spraw wojskowych, amerykański m inister 
spraw wojskowych, Patterson, wypow iedział 
się za przedłużeniem  ustawy o powszechnej 
służbie wojskowej. ’

— W Osaka (Japonia) została wykryta  
banda zajmująca się kontrabandą opium To 
war, który m iał być przewieziony na pokła
dzie statku japońskiego, przedstawia wartość 
7 m ilionów dolarów W związku z tą sprawą 
aresztowano 7 Japończyków.

— W obec trudności aprowizacyjnycb w  
Berlinie w brytyjskiej, am erykańskiej I fran
cuskiej strefie tego miasta wydano zarządz*-

j  nie sżłachtowania 30% wszystkich koni. 
j  — Premier w łoski de Gasperi przyjął am

basadora w łoskiego w Polsce, Eugeniusza 
Reale i odbył z nim d łuższą konferencję.

Dowódca wojsk polskich w Szkocji
w ezw an y  do Londynu

LONDYN. W  związku z  rozmo 
wami, jakie toc2ą sip tu na temat emi
gracyjnych oddziałów polskich armii 
lądowej, marynarki i lotnictwa, we 
zwano również do Londynu dowódcy 
oddziałów • stacjonujących w północ
nej Szkocji.

PARYŻ. „Monde" drukuje kores
pondencję z Londynu, której autor 
wspominając o niewłaściwym zacho

waniu sip armii Andersa we Ni 
szech, stwierdza, że dzieje się to za 
niądze i pod komendą brytyjską, 
tor kończy swą korespondencję sts 
dzeniem, że „należy znaleźć szył 
rozwiązanie tej sprawy" oraz że 
predzei ci ludzie zdejmą mundur i 
wrócą do aktywnppo życia, tym le 
bedzie dla wszystkich, a przede w 
stkim dla nich samych".



6.000.000 wypadków świerzbu
objawem zastraszającego stanu sanitarnego w Polsce

Wczoraj w gmachu Ministerstwa Zdrowia 
odhyia się konferencja prasowa, poświęcona 
pracy Naczelnego Nadzwyczajnego Komisa
riatu do Walki z Epidemiami.

Komisariat utworzony jeszcze za czasów 
PKWN w Lublinie, ma za zadanie zapobie
ganie i zwalczanie epidemii, które, jako sku
tek wojny szerzyć się zaczęły na terenach 
Polski, jak i zresztą na terenach wielu kra
jów objętych działaniami wojennymi.

W ubiegłym roku szerzyła się (szczegól
nie na ziemiach zachodnich) epidemia tyfu
su brzusznego, którego liczba zachorzeń 
(przeszło 01.000) przekroczyła wielokrotnie 
flołć wypadków tej choroby po pierwszej woj 
nie światowej (11.000). Przyczyną takiego 
nasilenia tyfusu brzusznego, jest dewastacja 
urządzeń higieniczno-sanitarnych, zanieczy
szczenie miast 1 szlaków kolejowych oraz 
istnienie — zwłaszcza na ziemiach zachod
nich — dawnych ognisk tej epidemii.

Natomiast stwierdzić należy, ie  zanoto
wano w wypadkach tyfusu brzusznego, stosun 
kowo niski procent śmiertelności (6,6%).

Epidemia tyfusu plamistego, której nasi
lenie po pierwszej wojnie światowej było 
bardzo wysokie (w Polsce notowano w ro
ku 192# — 200.000 wypadków) — w 1945 r.

przedstawiało się o wicie mniej groźnie. Ilość 
zachorowań wynosi około 15.000 i śmiertel
ność również jest niższa (8,1%).

Przyczyny tego stosunkowo małego nasilę 
nia epidemii tyfusu plamistego szukać nale
ży zarówno w uodpornieniu ludności wschod
nich i centralnych województw Polski, któ
rej znaczna część chorobę tę już dawniej 
przebyła, jak również w zastosowaniu do 
walki z epidemiami nowoczesnych środków 
(DDT) oraz z usprawniepia służby zdrowia.

Komisariaty posiadają swe Ekspozytury 
przy każdym, urzędzie wojewódzkim oraz 
specjalne kolumny zmotoryzowane, które 
działają w terenie.

Do zahamowania epidemii tyfusu plami
stego przyczyniło się również rozszerzenie 
sieci szpitali. Posiadamy w tej chwili w kra
ju 127 szpitali zakaźnych- oraz 394 oddzia
ły zakaźne przy szpitalach ogólnych — ra
zem 23.000 łóżek.

Z innych chorób zakaźnych, z którymi 
walczy Nadzwyczajny Komisariat wyliczyć 
należy dur powrotny, choroba nie notowana 
u nas przed wolną (156 wypadków), czer
wonka, ' malaria, szkarlatyna i dyfteryt.

Jeżeli chodzi o czerwonkę — posiadane 
przez Komisariat dane liczbowe (6 000 wy-

tnumi!BBB)ifnwnimiłmfimimRmRti% iwłtiisiir,nHiiiiii!!ni»iiHtiittiit!ii!iiiiiinimi!!n!uint!ii!łiUfnmiwniiiit»!iHi)itiuiniiiniHtiniiiiniintiimiiuuin»Htinimiiui

nEMZgGOWA TABELA WYGRAXYO
C I Ą G N I E N I A  3 K L A S Y  

46 LOTERII KLASOWEJ
Wygrane po 250 z!.: NrNr 61 2 64

4 2 .8 8? 259 66 528 35 52 89 91 535 
«(• n05 6 14 73 99 736 54 67 85 800 
fi /9 988 89 1020 35 58 67 86 209 33 
6/1 95 347 63 401 B4 55' 63-86 1903 
*>9 2283 2304 37 451 580 665 727 47
5 , 96 348 934 3057 70 109 3202 2? 53 
3' 4 38 56 425 62 546 67 631 776 805 
i? 68 955 70 4073 79 185 298 358 492 
529 612 17 712 74 825 5019 39 55 60 
83 86 163 201 14 30 335 93 426 52 
70 608 84 882 91 6059 200 362 98 47H 
l i  513 16 87 93 97 635 820 23 85 939 
89 7001 43 54 102 65 76 470 74 75 
569 620 74 755 886 7 910 60 8105 229 
81 92 303 64 529 91 613 33 89 720 60
80 904 9124 32 212 355 70 S3 439 49 
62 502 610 43 48 55 73 730 875 <ó 
633 85 10006 11 52 i21 80 245 65 >3 
70 79 404 8 93 510 18 775 825 >5 
0 ,0  94 11003 26 168 208 14 fff 61 81 
337 42 72 400 18 33 43 63 66 69 91 
99 512 53 78 631 701 34 40 62 37 
8'X) 8 49 50 55 97 99 918 20 25 27 ĄO 
51 54 66 94 12049 67 96 144 62 74 
200 24 31 39 45 81 85 291 2 8 317 73 
79 415 41 52 63 551 70 98 602 22 4f 
725 30 34 37 67 93 862 67 78 910 17 
35 37 51 74 77 79 92 97 13008 13 19
81 135 40 51 52 243 56 85 306 23 37 
45 72 3 95 6 451 73 4 98 527 33 4 7 
8 40 71 600 9 21 44 63 71 701 10 12 
23 27 45 54 73 4 9 81 91 2 4 841 52 
60 917 31 52 77 92 3 14008 39 71 86
81 129 55 57 92 258 97 307 33 9 50 
4 71 3 89 435 77 95 516 83 650 76
82 3 753 855 6 923 38 82 15048 79 
138 41 46 52 67 86 95 252 75 331 41 
4'6  52 502 5 62 85 7 636 7 723 38 49 
58 86 841 963 86 16017 82 89 168 203 
64 73 82 326 37 434 46 78 82 537 40

221 30 50 6 330 47 62 99 416 17 20 2 
43 47 56 72 5 80 92 509 29 30 80 3 
605 25 46 77 9 88 703 10 42 52 5 67
817 41 50 7 64 73 84 901 10 44 7 69
22035 82 116 8 28 90 206 17 18 37 75 
78 81 92 305 81 409 15 34 0-> 71 581
617 71 722 5 55 7 67 805 2u 9 31 5
42 52 907 20 9 32 85 92 23007 51 60
95 104 14 34 304 12 24 49 59 63 9
81 8 402 418 24 37 56 61 527 47 712 
6 23 80 98 804 33 51 7 918 47 77
24000 93 154 70 203 18 24 6 58 334
61 71 459 89 610 44 59 90 839 68
983 84 25032 43 89 97 1 ’1 34 73 92
211 21 2 44 85 350 5 66 82 5 411 54
505 15 30 49 61 625 33 9 75 81 87 89
709 21 *12 5 90 816 42 hi 4 85 908 
50 67 98 26020 48 144 65 75 85 216
21 7 30 1 6 65 8 315 42 409 11 7 8
22 8 34 68 72 86 619 49 50 63 95 
723 38 43 61 95 804 39 42 3 92 908 
58 74 86 27036 117 52 266 70 308 26 
45 83 409 42 52 55 85 509 56 84 94 
601 20 32 54 69 91 703 10 34 43 5 
64 812 22 5 6 73 915 31 79 28005
U 2 55 8 62 228 52 60 301 28 71 76
85 407 23 34 7 65 96 518 40 75 86 91
609 38 48 86 7 97 708 17 40 79 84 91
8 9 828 42 70 98 912 34 68 71 91 
29004 18 25 82 104 53 69 89 210 20
72 86 303 95 409 12 3 21 45 69 80
555 62 83 617 730 37 8 9 41 64 814 
01 972 79 30031 91 6 104 12 62 80 
218 28 6$ 321 33 76 92 3 408 14 7 
553 4 72 88 630 52 67 71 5 88 702 
48 72 831 38 62 907 19 24 5 44 9
31001 2 21 9 35 51 9 105 15 57 92
240 59 63 73 96 331 46 90 3 464 75 
83 92 516 75 94 6 628 51 66 78 9 
707 39 44 67 805 11 94 942 92 32039 
88 103 43 55 8 62 3 95 6 234 355 57

54 581 93 611 22 36 49 53 93 751 85 ! 61 419 77 517 40 62 609 32 58 718
92 802 31 77 87 926 48 61 74 88 
J7"28 43 87 128 30 32 45 65 91 210 
349 404 76 83 96 537 602 3 20 65 
718 R2 822 49 902 10 62 87 95 18019 
29 40 74 81 84 196 8 208 12 78 316 
24 71 75 414 16 27 82 5 533 56 76 
698 12 29 49 54 724 6 31 7 59 74 89 
817 17 31 2 72 82 911 31 43 60 82 3 
T 316 154 8 9 67 75 81 91 2 207 25 
Si 5 60 2 72 85 9 324 34 47 96 400 
44 47 519 53 78 81 614 63 739 74 95 
«?”3 51 4 69 93 926 49 53 5 20058 71 
61 129 46 57 236 9 42 47 65 9 93 
304 19 410 40 82 511 31 47 8 67 89 
«■'*. 11 7? 93 704 78 39 41 45 51 906! 
16 26 52 21010 45 69 134 40 79 871

28 43 52 83 800 9 33 70 56 88 33035 
75 84 94 102 40 68 9 78 213 44 7 51 
61 347 67 80 424 7 30 7 58 507 11
44 93 5 6 607 12 61 704 67 868 909
98 34036 71 91 % 106 149 286 308 31 
48 450 61 3 9 70 3 503 690 705 71 83 
90 3 34797 811 44 69 '90 942 47 55 95 
35008 11 24 34 69 85 105 9 78 97 9 
212 23 37 70 6 95 317 43 61 71 80 
93 410 23 30 7 52 90 2 530 76 85 63<
68 R4 708 51 65 74 85 813 54 86
36026 38 60 5 84 93 111 40 285 96 
323 46413 406 74 5 92 518 24 6 9 45
69 84 608 12 62 9 84 98 70$ 24 61 7 
820 74 85 945.

dalszy ciąg jutro

padków)), nie są miarodajne i prawdopo
dobnie wykazują zaledwie jedną dziesiątą 
rzeczywistej liczby zachorowań). Większość 
bowAm wypadków tej choroby nie była re
jestrowana, wskutek słabo zorganizowanej 
służby sanitarnej na wsi.

Do przykrych i najbardziej rozpowszech
nionych chorób należy świerzb, którego za
notowano, aż 6 milionów wypadków.

Do największych trudności z jakimi wal
czyć musiał Komisariat w swej pracy nale
żą: brak lekarzy, brak środków transporto
wych, brak dostatecznych funduszów na u- 
trzymanie chorych w szpitalach zakaźnych, 
brak funduszów na szerzenie na wsi propa
gandy z dziedziny sanitarno-higienicznej.

Komisariat do Walki z Epidemiami prze
prowadza akcję specjalną na terenach tzw. 
przyczółka — w woj kieleckim — zwłasz
cza w pow kozienickim oraz w woj. war
szawskim powiaty: pułtuski, przasnyski i 
makowski. Ze względu na całkowite znisz
czenie tych powiatów i na warunki w jakich 
żyje miejscowa ludność — w norach, bun
krach i piwnicach — walka z epidemiami iść 
tu musi równolegle z pomocą okazywaną tej 
ludności w dziedzinie poprawy warunków 
higienicznych, odzieżowych i aprowizacyj- 
nych.

Na ziemiach tych panuje głód 1 nędza. 
Kolumny sanitarne wysyłane przez Komisa
riat rozdają dzieciom tran, proszek DDT,
maść przeciwświerzbową itd

Szczególnie na tych ziemiach, jak zresztą 
i w csłym kraju, konieczna jest koordyna
cja ;v a c  poszczególnych instytucji i urzę
dów których zadaniem jest opieka społecz
na, sanitarna, aprowizacyjna itp. Dopiero 
ścisłe współdziałanie Ministerstwa Zdrowia, 
Aprowizacji, Oświaty, PUR-u, PCK, Mini
sterstwa Opieki Społecznej — dać może szyb 
kie i dobre rezultaty. Wszelkie rozprasza
nie wysiłków, brak centralizacji i przypad
kowe zaopatrywanie — opóźniają akcję, któ
rej celem najwyższym I najpiękniejszym jest 
ratowanie człowieka.

PodrdS pociągiem przez morze
z Gdyni do S z to k h o lm u

Od 26 kwietnia uruchomiona zo
stanie raz w tygodniu bezpośredna 
komunikacja kolejowa między Pol
ską a Szwecją. Dzięki specjalnym u- 
rządzeniom cały skład pociągu w 
Gdyni będzie przetaczany na statek- 
prom „Drotwing - W iktora" i po 22 
godzinach podróży morzem przybę
dzie do portu Trelleborg, a sląd da
lej drogą lądową do Sztokholmu,

Żądamy od Niemców
zrabowanych mm w czasie okupacji

Załoga statku - promu „Drotwing- 
Wiktoria" będzie w jednej trzeciej 
części składała się z pracowników 
polskich, którzy będą się szkolić, cc 
lem objęcia w przyszłości służby na 
polskich statkach - promach. Defini
tywne podpisanie na ten temat umo
wy polsko - szwedzkiej nastąpi w 
najbliższym czasie w Sztokholmie.

miliona odbiorników
Po zakończeniu kampanii wojen

nej w Polsce w 1939 r. nakazali Niem 
cy pod karą śmierci oddanie wszysi 
kich radioodbiorników.

W ten sposób Niemcy zrabowali w 
Polsce około miliona radioodbiorni
ków, Podobnie stało się i w innych 
okupowanych krajach, jednak na 
mniejszą skalę.

Według przedwojennych statysty
cznych danych (rocznik statystyczny 
1939 r.) pos adaliśmy ogółem 1 milion 
200 tys. zarejestrowanych radioapa
ratów. W tym samym czasie w Niem 
czech było zarejestrowanych 10 mi
lionów odbiorników, t. zn. 10 razy 
więcej niż w Polsce.

A jak przedstawia się ten stosunek 
obecnie?

Nie otrzymaliśmy jeszcze, nieste
ty, dokładnych danych z całych Nie
miec, posiadamy jednak cyfry, doty
czące okupacji amerykańskiej. Otóż 
okazuje się, że w strefie tej posiada
ją Nemcy 2,5 miliona radioodbiorni
ków.

Ile natomiast aparatów posiada 0 -

becnie Polska? Zaledwie 130.0001 A 
więc w samej tylko strefie okupacyj
nej USA., stanowiącej mniej więcej 
% obszaru okupowanego, Niemcy po 
siadają prawie 17 razy więcej apara
tów, niż cala Polska.

Przy zestawieniu stanów przedwo 
jennych nie wymaga to żadnych dal
szych komentarzy: w 1939 r, — 10 
razy więcej, w 1946 — 34 razy.

Jasną jest rzeczą, pe ,'przyrost" 
ten dokonany został przede wszyst
kim naszym kosztem.

Żądamy od Niemców zwtoIu zra
bowanych nam radioaparatów. Sta
nów sk o to znalazło swój wyraz w  
uchwałach Ogólnopolskiej Konferen
cji Radiowej, która odbyła się osta
tnio w Warszawie.

W odpowiedniej rezolucji zjazd 
zwrócił się do Rządu Rzeczypospoli
tej Polsk ej z gorącym apelem o re
windykację zagrabionego przez Niem 
ców radiowego sprzętu nadawczego 
i laborałoryjnego, a także odbiorni
ków radiowych w ilości nie mniej, 
niż milion sztuk.

18 TYSIĘCY ROWERÓW 
W  CIĄGU ROKU

Plam produkcji bydgoskiej fabryki moto
cykli i rowerów „Tornedo" przewiduje wy
konanie 18 000 rowerów plus 35 proc. wy
robów części zamiennych, jak: ram, wide
łek itp. w ciągu bież. roku Rok temu fabry
ka była kompletnie zdewastowana a maszy
ny „rozszabrowane". Obecnie zakłady pra
cują pełną parą przy udziale 125 ludzi.

Ministerstwo Przemysłu przyznało firmie 
.,Tornedo" kredyt w wysokości 4,000.000 zł 
(inwestycyjny i produkcyjny), (ws)

STRATY RYBAKÓW
Podczas burzliwych dnj w ubiegłym mie

siącu, rybacy polscy ponieśli poważne stra
ty w narzędziach, służących do połowu ryb. 
Straty rybaków obwodu gdyńskiego oblicza
ne są na 505.000 zł. (ws)

PRACA W  MASKACH 
OCHRONNYCH

Produkcja nawozów sztucznych W Pań
stwowej Fabryce Związków Azotowych w 
Chorzowie zużywana jest jedynie na potrze
by kraju. Dziennie wychodzi z fabryki od 
35 do 38 wagonów załadowanych azotnia- 

kiem. Zatrudnieni robotnicy pracują w bar

dzo ciężkich warunkach. Twarze mają bez-1 
ustannie zakryte maskami i tamponami, chro 
niąc się w ten sposób przed kurzem i ga
zami (ws)

DOM W YPOCZYNKOW Y 
DLA DZIECI HUTNIKÓW

W  pięknie położonej miejscowści, Zbro
sławice (pow. bytomski), otwarto Dom Wy
poczynkowy Dla Dzieci hutników. Dom prze-
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Banda „Isrcyza"
przed Doraźnym

Sąd Doraźny w Łodzi rozpatrywał sprawę 
Józefa Kazimierczaka, Antoniego Wideń- 
skiego, Jana Kazimierza Lisika oraz Hen
ryka Marcinkiewicza, oskarżonych o doko
nanie w dniu 29 stycznia rb. napadu z bro
nią w ręku na mieszkanie prywatne, Wraz 
x nimi za przechowywanie łupu z rabunku 
odpowiada kierownik sklepu rozdzielczego 
Spółdzielni Inwalidów Wojennych — Nar
cyz Ochocki.

Sąd skazał wszystkich oskarżonych, prócz 
Wideńskiego, na karę więzienia od 5 do 12
lat.

ztisczoay jest specjalnie dla dzieci słabych, 
wątłych, których zdrowie wymaga specjalne
go odżywiania. Wypoczynek trwa 6 tygod
ni. (ws)

KONKURS 
NA POMNIK KOŚCIUSZKI

Komitet Odbudowy Pomników, w Łodzi, 
postanowił ogłosić konkurs na projekt budo
wy pomnika Tadeusza Kościuszki na Placu 
Wolności. Udział w konkursie mogą wziąć 
architekci i artyści-rzeźbiarze w kraju, jak 
również z Polonii Zagranicznej.

ARESZT —  ZA BEZPRAWNA 
SPRZEDAZ CEGŁY

W Bukowie (pow rybnicki) aresztowano 
zarządcę tamtejszej cegielni parowej, Erne
sta Bierawskiego, który sprzedał bezprawnie 
300.000 szt. cegły, dopuszczając się naduży
cia na sumę kilkuset tysięcy złotych.

KURS WSTĘPNY NA 
UNIWERSYTECIE TORUŃSKIM

Uniwersytet im. Mikołaja Kopernika w To 
runiu otwiera nowy kurs wstępny. Podania 
należy składać w biurach dziekanatu Wydr. 
Matematyczno-Przyrodniczego, Humanistycz
nego, Prawno-Ekonomicznego i Sztuk Pięk
nych.
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NIGDY NIE Z A PO M N Ę ...
Oglądamy się za naszymi szoferami. Jeden wciąż jeszcze 

stoi przy piecach, drugi wciąż jeszcze zastanawia się nad 
betonowym stołem, że te rurki na pewno doprowadzały wo
dę dla zmywania krwi. Obok ktoś przesypuje w palcach 
drobne ludzkie kostki, których pełno leży wokół paleniska. 
Dla tych reszlek kości niespalonych wymyślono tułaj mły
nek ręczny. Zmielony proszek z kości mieszano z popiołem 
i  dawano jako nawóz pod buraki, marchew, kapustę, szero
ko i daleko na pola okalające Majdanek. Blisko stąd, za 
zewnętrznymi drutami widać wspaniałe ,rzędy fiołkowej 
kapusty włoskiej, chluby obozu, wybujałej tak pięknie na 
ludzkim popiele i na kościach.

Powoli, jakby niechętnie,, odrywamy się od tego wszyst
kiego. Na Majdanku zawsze tak: marzy s:ę o tym, żeby już 
tu  nie być, a kiedy już ma się odchodzić, to z ociąganiem, 
Jakby trudno było oderwać się od tych zagonów, z których 

tu i  ówdzie ludność okoliczna powyrywała kapuśc ane 
^owy, pewnie te najpiękniejsze, najwcześniej dojrzałe... 
Siadamy w dwa samochody i jedziemy tak powoli, .jakby 
z emia Majdanka odbierała siły nie tylko nam, ale także 
motorom, —

Wysiadamy w innej okolicy obozu, na wielkim dzie
dzińcu, gdzie kręci się sporo naszych polskich żołnerzy. Tu 
jest inaczej, sto:ą różne budynki, niejednakowe, jakieś szo
py, pakamery. Tutaj jest zwyczajnie. Czyż to nie dziwne, że 
właśnie tutaj jest zwyczajnie, w tym samym centrum pro
dukcji śmierci? Stoimy przed łaźnią..,

Żołnierze objaśniają, jak to było. Jeden z nich starszy 
człowiek, ma twarz tak śmiertelnie smutną, że nie można 
nać patrzeć. Zagadnięty, odpowiada wsłrzęnveźliwie i ską
po, ale bez specjalnych oporów. I po chwili już wiemy, że 
gdzieś kolo Kowla zamordowali mu Niemcy całą rodzinę,

żonę i wszystkie dzieci. A raczej zasypali jeszcze żywych 
we wspólnym dole. Nie może sobie darować tego, że uciekł 
w nocy.   -

— Rano, jak mi ludzie to miejsce pokazali, to cały dół 
jeszcze się ruszał. Ale mogłem tylko pkzejść tamtędy, bo 
N emcy byli tuż... Bał się człowiek, ach dla czego tak bał 
się człowiek...

Niemcy chcieli, żeby się ich bać. A przecież tutaj na 
tym obozowym dziedzińcu przed łaźnią, SS-man wygłaszał do 
każdego transportu dobrotliwe przemówienie. — N e bójcie 
się! — mówił właśnie tu. Łagodnie przynaglał do zdejmowa
nia ubrań, z przekonaniem obiecywał nowe ubrania po ką- 
p eli i przydział do takiej pracy , jaka będzie najodpowie
dniejsza...---------------------------------------------------------------- ------

Tutaj składano na stos cywilne ubrania więźniów. Po 
tem odwożono je do magazynów, gdzie specjalne Kommando 
zajmowało się segregowaniem. Buty widzieliśmy już.

Łaźn a, jak łaźnia. Na drewnianych poziomych szcze
blach każdy stawał pod prysznicem. Ale gdy potem chciano 
wyjść, SS-mani oznajmiali, że wychodzi s:ę stąd innymi 
drzwiami, na drug m końcu łaźni, bo tymi drzwiami będą 

1 wchodzić zaraz ci inni, czekający na podwórzu w kolejce...
To drugie wyjście prowadziło już tylko do komory ga

zowej. Komora, był to po prostu niski duży pokój bez ok’en. 
Gaz dopływał rurami SS-man potrzał przez małe okrągłe 
okienko, czy już.,.

Umierało się w niesłychanym ścisku, stojąc. Dzieci przy 
matkach. ---------

Jedziemy. Powoli mijamy domy adm nistracji przy 
Wejściu głównym. W ielką,bramą na szosę i w lewo... Mil
czymy. Nie oglądamy się za siebie. Każdy i tak czuję za sobą 
Majdanek, za sobą i w sob e dalej w każdym fibrze. Ten 
amalgamat śmierci, drutów, chwastów...

I życia. —— ■
To chyba musiało być już dużo po tym, bo chwasty 

z zielonych i zaczepnych zrobiły się jesiennie zrudzułe, 
oślizgłe i obmokłe deszczem pod niebem niskim, jednostaj

n i  popielatym, całym z jednej sztuki. I tak pozosłał mi rów
nież obraz, innego niż tamten, Majdanka. Już nie groźnego,

tylko żałosnego, zapłakanego deszczem, jakby jeszcze pro
szącego o pamięć.

Już tylko o pamięć. Bo to właśnie sprowadziło nas tu 
wszystkich, chodzących teraz brzegami błotnistych ul c la
growych, z podniesionymi kołnierzami i z rękami w kiesze- 
n ach. Snuliśmy się pochyleni pod naporem deszczu i wia’ru, 
i pod ciężarem niewysłowionego smutku: oto znowu między 
barakami walają się wdeptane w błoto karty szpitalne i ja
kieś inne pap ery, całe zwały p*apierów, dokumentów, po
cztówek, fotografii i wszelkich innych pamiątek... Oto k'oś 
znowu powyjmował ramy okienne z najbliższego baraku, 
deszcz zacina, deszcz pozmywa nazvrska, ąapisy* kalenda
rze ołówkiem pisane na ścianach. Oto • spod ogrom
nych dołów, wypełnionych kośćmi i czaszkami, znikły 
tabliczki z porządkowymi numerami, które jeszcze do nie 
dawna tam były... Na każdym kroku widać, że mimo wszel
akich prób i wysiłków, żeby to jakoś u'rzymac i zabezpie
czyć mimo zakazów i różnych ochronnych zarządzeń, całe 
gromady szabrowników po dawnemu łażą, grzebią, rozdra
pują, rozciągają...

Czyja wina? Czy tylko szabrowników?... Jeszcze czas, 
by nie tylko pytać czyja wina, lecz by ratować to wszystko, 
co dalej niszczeje. Minister Rzymowski, Andrzej Witos, ustę
pujący wiceprzewodniczący PKWN., a jednocześnie prezes 
mieszanej komisji badania niemieckich zbrodni na Ma:dan- 
ku„ nowy wiccprzewodn!czący PKWN Stanisław Janusz, 
pełen gorl wości i zapału, całe grono ludzi PKWN cały or
szak dyrektorów, oficerów, naczelników, jak kondukt pogrze
bowy na deszczu i słocie błądzi tu i tam po lagrowych uli
cach, pomiędzy blokami, zagląda w różne kąty, stwierdza 
nowe braki, nowe dowody grabieży... Nawet w sławnym 
składzie butów widać już na oko, jak tych bulów ubywa. 
I trudno się dz wić temu, skoro buty gniją na deszczu, a lu
dzie chodzą boso.. Groźnej przedstawia s;e sprawa ze skła
dem trucizny „Cyklon", właśnie nagle zobaczonvm w kłó- 
rymś Z baraków. Są tego całe skrzynie. Na razie, na od- 
chodnvm, ktoś zamyka drzwi ♦ ego baraku na drut na gwo
ździu. bo nie mamy nawet kłódki. Co będzie po tvm?

(D. c. cu),
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Jak pracują w Akademii Sztuk Pięknych?
Od kilku tygodni rozpoczęto  dnak nieudolnym  ruchem znieksz ał-

pracę w  A kadem ii Sztuk P ięknych ' 

m ieszczącej się  o b e c n e  w  gmachu 
„Zachęty". Na razie, w obec oddan a 
d o  dyspozycji A kadem ii zaledw ie  
dw óch  sal, pracują tylko studenci z 
p'erw szego  roku. Na w ydział rzeźby  
zdało  obecnie egzam in 17 s'uden ow, 
na w ydziale malarskim jest około  
80-ciu now ych adep'ow .

P rzed sa w ic ie l SA P zw rócił się  
do prof. F. M asiaka z prośbą o p oka
zanie, tak w ygląda praca w  szkole  
Sztuk  Pięknych.

Z dziwnym  w zruszen em w chodzi 
*'ę do Gmachu Zachęty, w  połow ie  
jeszcze noszącego piętno wojny i 
barbarzyństw a niem ieckiego. Druga 
część  gmachu bieleje już zw ycięsko  
św ieżym i tynkam'. D w ie kupy gru
zó w  i  śm ieci z obu stron Zachęty, na
suw ają w ą pliw ości, czy  jest fo is ot-

cając ich tw arze.
—  Czy wojna nie zabrała młodym  

adeptom  zapału do sztuki?
—  W prost przeciw nie —  odpow ia

da z uśm iechem  profesor M asiak —  
są zapalczyw i w  pracy. Chcą nadro
bić stracone lata, marzą, żeby sztuka  
stała się czym ś rów n ie  ważnym , jak 
kul ura ma erialna.

Zapytuję jednego ze studentów , 
czy obecnie c iężk ie  warunki życ a 
nie utrudniają pracy, k órej, jak po
w iedzia ł prof. M as:ak, m łodzi jego  
uczniow ie pośw  ęcili się z takim  za
pałem .

—  Najgorszą naszą bolączką, są  
złe warunki m ieszkaniow e i brak p o
m ocy na zaspokojenie najprym ityw
niejszych potrzeb, jak jedzenie i u- 
bran e, ale tą iskrą, która w  nas tkwi, 
niewiadom o skąd w z ię la, pozw ala  
na p rzezw yciężen ie w szystk ich  chw

kiej. U czniow ie rysują, obserwując 
swój model, gdyż na rysunćk p o ło 
żony jeśt g łów ny nacisk na p ierw 
szym roku studiów . '

Na pożegnanie prof. M as;ak w yra
ził żal do społeczeństw a, źe ciągle  
jeszcze nie docen a w artości sz uki 
w  życiu narodu, podkreślając, że p ó
ki tego zrozum ienia nie będzie, nigdy 
nie będziem y narodem silnym. Sz'u- 
ka musi iść rów nolegle z tw orzen iem , p f m u a y y  w
kul ury m a 'er .a h e ,. D opiero naród j to ig era ew r id  i StareY/icz, 
posiadający w ielką  sztukę, jest naro 
dem wielkim .

Z  Ż Y C I A
n .,.

ZAW IADOM IENIE  
Poda’e się  w szystk im  członkom  P . 

P. S. i P. P . R. dzielnic P ow iśle  do 
w iadom ości, iż w  dniu 16 moren 1946 
r. w  sobotę, o godz, 13,13, w  lokalu  
P. P. S. D zieln icy P ow iśle  przy ulicy  
Tam ka 18, odbędzie się  zebranie  
członków  obu partii o  bloku w ybor
czym , przem aw  ać będą tow . tow .

n ie  Ernach kultury.
W chodzim y do sali, pełnej glin a - ' low vch  trudności 

Łych głów . Jedne są ow in ię 'e  m okry! Udajemy się na górę, na w ydział 
mi szmatami, inne wyciągają ku n a m lm - ~~s'wa. M alarstw o stalugow e pro 
m artwe, n iekszta łtne tw arze. Po r/a.':-, prof. K ow arski i prof, Soko- 
środku siedzi żyw y m odel, na k óre- "owski, m alarstwo ścienne —  prof, 
go szereg p ow  órzonych głów  pa'rsy  Cybis.
g1 niastym i oczym a. W ygląda to W sali jest bardzo ciasno. S ł alugi 
w s z y s k o  jak dekoracja do filmu. s'o;ą jedne obok drugich, co często

Zreczne ręce s ‘u d en lów  i studen- u'rudnia pracę. W  sali są c z lery rao- 
tek  przylepiają grudki gliny do rzeźb, dele, jeden z nich na:e fe V o w n ’e'szy  
uwypuklając ich w yraz, czastm  je- —  z fajką w  zębach, w  czapce rybac

DmU War
W  CIĄGU DWÓCH TYGODNI 
REALIZOW AĆ PRZYDZIAŁY

R esort Z aopatrzen ia  przypom ina, źe ter
m in  w ażn ości z leceń  W y d zia łu  A rtyk u łów  
P rzem ysłow ych  trw a 2 tygodn ie. O kres ten  
nie  b ęd zie  przedlużar:v Od dnia 1 kw ietnia  
1916 r. tracą  n ieod w c' tnie w ażn ość  w szy st
k ie  z lecen ia , n ie  zrea lizow an e w  term inie.

FILM DENTYSTYCZNY
D n ia  19 bm., o gedz. 13, w  sa li w y k ła d o 

w ej M in isterstw a Z drow ia zostan ie  'w yśw ie
tlo n y  film  produkcji am erykańsk iej o zasto -  
aow ąniu w p rotety ce  m ateri" lu  zw anego  
„ A k r il ik " —  z rów noczesnym  pokazem  tech 
n ik i robien ia pro tez  i zębów  z tegoż m ate-

"ZGŁOSIĆ SIĘ PO ODBTÓR MĄKI
R esort Z aopatrzenia  Zarządu M iejsk iego  

m. st. W arszaw y p o d aje  d o  w iadom ości 
w szystk im  piekarniom , w yp iek ającym  ehleb  
k on tyn gen tow y , znajdu jącym  się  na teren ie  
W ielk ie j W arszaw y, aby n iezw ło czn ie  z g ło -  
a iły  się  po odbiór m ąki. p rzy stą p iły  do w y 
p iek u  ch leba i d ostarczen ia  go do punktów  
im  p rzyd zielon ych .

ZEBRANIE  
W YCHOW ANKÓW  SGH

W  p iątek , dnia 15 bm., o godz. 17 S to 
w arzy szen ie  W ych ow an k ów  S z k o ły  G łów nej 
H and low ej ( lo k a l w ła sn y  —  u l. M a rsza ł
k ow sk a 95 m. 11) urządza sp otk a n ie  k o le 
żeń sk ie , na którym  prof. S ta n is ła w  Skrzy- 
w a cz  m ów ić b ęd zie  o organ izacji i kierunku  
Studiów  S zk o ły  G łów nej H andlow ej.

CHLEB PO 2D Zł.
P aństw . Cent. H andl. rozp oczyn a  z dniem  

d zisie jszy m  in terw en cyjną  sp rzed aż chleba  
w  cen ie po 20 zł za kg. P unkty  sp rzed aży  
w  W arszaw ie, u l. K oszykow a k o ło  H ali, P ra
ga, ul. T argow a przy ul. Szerok iej.

KURS 1 
JĘZYKÓW  SŁOW IAŃSKICH

K om itet S łow iań sk i w P o lsc e  organ izu je  
b ezp ła tn e  w y k ła d y  z zak resu  język ozn aw -  
ttw a , ku ltury i h istorii narodów  sło w ia ń 
sk ich .

W  n ajb liższym  czasie  zostan ą  p o d jęte  w y 
k ła d y  z język ów : czesk iego , serb sk iego  i 
chorw ack iego  w lok alu  K om itetu  S ło w ia ń 
sk iego  w P o lsce , przy A l. S ta lina  24 w go
dzinach  p op o łud n iow ych  Z ap isy  przyjm uje  
się cod zien n ie  w  sekretariacie .

O  PRACE D LA  
N IE Z A M O Ż N Y C H  S T U D E N T Ó W

Bratnia P om oc S tu d en tów  U n iw ersytetu

P o d z ięk o w an ie
Zarząd G łów n y R ob otn iczego  T ow arzy

stw a P r z y ja c ió ł D ziec i sk ład a  n in iejszym  
serd eczn e p od zięk ow an ie  ob. su perin tenden-  
tow i K ośc io ła  M etod ystów  ks. G arberow i za  
dar w k w ocie 11 .000 'z ł  oraz ob. ks. J. P a-  
dew ekiem u, b isk u p ow i P o lsk ie g o  N arod ow e
go K ośc io ła  K ato lick ieg o  w  P o lsc e  za d a r  
w k w ocie  z ł 10.000. Sum y te d o rę c z o n e  zo 
s ta ły  za p ośredn ictw em  tow . m in. H. Ś w ią t
k ow sk iego  i zo s ta ły  zgod n ie  z życzen iem  o- 
fiarodaw ców  p rzek azan e na b ib lio tek i R T PD .

Staw ienn ictw o obow iązkow e człon  
ków  P. P . S . i P. P . R.

.S tała  Komisia Porozum iew aw cza  
Dz elm c P ow iśle P P S i PPR,

P IĄ T K O W E  Z E B R A N IA  N A  B IE L A N A C H

Na D zie ln icy  P P S  B ie lan y , w k ażdy p ią 
tek  od b yw ają  się  zebrania cz łon k ów  i sy m 
patyk ów . Na zebran iach  tych  poruszane są  
w sze lk ie  zagad n ien ia  zarów no sp o łeczn e, po- 
l i ty -z n e . jak i gosp od arcze. R eferaty  w ygła  
sza ją  znani referenci. C złon k ow ie  D zie ln icy  
bior;; ożyw ion y  u d zia ł w d ysk u sji. W  ubie- 
gjv  łą te k  obecnych  b y ło  o k o ło  50 członków .

'■m ii i

Warszawa usprawnia komunikacje
$ow e lin ie  a u t o ^ s ó w ,  M e y & u s ś w  i t ra m w a  ńw

NO W A
LINIA T R A M W A JO W A  Nr. 15
Dnia 15 bm., uruchom iona b ęd zie nowa l i 

nia tram w ajow a nr 15, która p o łą czy  B ie 
lan y  z D w orcem  G dańskim . T rasa: B ie la  
ny — M arym dncka — PI. W ilson a  — A d a 
ma M ick iew icza  — G en. Z ajączka — K ra
jew sk iego  — T)w G dańsk i

PRZEDŁUŻENIE  
LTNTT T R A M W A JO W E J Nr. 3

Z dniem  15 bm trasa ii tram w ajow ej
nr 3, przed łu żon a  b ęd zie  i ul. O drow ąża  
do P elcow izn y .

N O W A
LINIA TROLLEYBUSÓW  „C“

Z dniem  15 bm. uruchom iona b ęd z ie  nowa  
lin ia tro lleyb u sow a  „ C  łą cząca  PI. U n ii LuW arszaw sk iego  n aw iąza ła  śc is ła  w sp ó łp racę  

: zw iązkam i zaw od ow ym i, pop rzez a k ad e- i h elsk iej z D w  G dańskim  na trasie: PI. Unii 
ick ą  se k c ję  pośredn ictw a pracy. D zięk i L ubelskiej A l I A rm ii W ojska P o lsk ieg om icką se k c ję  pośredn ictw a pracy. D zięk i 

temu, n iezam ożna m ło d z ież  akadem icka u- 
zy sk u je  z a ję c ia  zarobkow e, co w w ielk iej  
m ierze w pływ a na popraw ę jej bytu.

W  najb liższym  cza sie  uruchom ione z o 
staną kursy p rzygotow aw cze na w stęp n y  
rok stu d iów , dla kan d ydatów  p rzed sta w io 
nych przez p o szczeg ó ln e  zw iązk i zaw od ow e, 
na których  w yk ład ow cam i będą studenci z 
w yższych  la t stud iów .

(A l S zucha) — A l. S ta lin a  — PI. Trzech  
K rzyży — B racka — Zgoda —  Jasn a  — 
K redytow a — M azow iecka — K rólew ska — 
PI. S ask i — T rębacka — W ierzbow a — PI. 
T eatra ln y  — B ielań sk a  — N alew k i — P lac  
M uranow ski — ul M uranow ska — B on ifra 
terska — SjZymanowska — D w. G dański.

N O W A  
LINTA A U T O B U SO W A  „W H

Z dniem  15 bm  uruchom iona b ęd z ie  nowa

Z j a z d  p e d a g o g ó w -speców
w sprawach szkolnictwa średniego

O dbyty  w tych  dniach w W arszaw ie w 
gm achu M in isterstw a O św iaty  zjazd  n a c z e l
n ików  W y d zia łó w  S zk ó ł Średnich rozp oczą ł 
się od d łu ższeg o  przem ów ienia  M inistra na 
tem at roli sz k o ły  śred n iej, o g ó ln o k szta łcą cej  
w o k resie  pow ojennym  O bradom  p rzew od n i
cz y ł dyr dep. W  S ch ayer 1

N a z jeźd z ie  om ów iono sz czeg ó ło w o  z a ło 
żenia w ych ow aw cze pracy sz k o ły  oraz środ 
ki, zm ierza jące  do uspraifenienia pracy w y 
chow aw czej szkoln ictw a.

W  p oszczeg ó ln y ch  referatach  zo s ta ły  u- 
w zględ n ion e n astęp u jące  tem aty: „Form y
k szta łcen ia  ogó ln ego  na poziom ie średnim  
oraz spraw y, rozm ieszczen ia  sz k ó ł w tere
nie", „A k tualn e w skazania  d yd a k ty czn e  w 
ok resie  przebudow y szk o ln ictw a  śred n iego  w

Polsce", „Z agadnien ie przebudow y progra
m ów nauczania  w szk o łach  średnich" , „Za
gad n ien ie doboru personelu  p ed agogiczn ego  
w szk o ła ch  średnich  i różne form y d o k sz ta ł
cania n a u czy c ie li n iew y k w a lifik o w a n y ch ', 
„Środki u dostępn ien ia  m ło d z ieży  ch łop sk iej

lin ia  autobusow a „W" na trasie: M łynarska  
— O dolany  („Sznajdra"). K uysow ać będą  
3 autobusy p iętrow e w  od stęp ach  co 13— 14 
minut.

LINIE A U TO BU SO W E „L“ i „Z“
Od dnia 15 bm. sk rócone będą lin ie  au to 

busow e „L" i „Z“ do ul. gen. Z ajączka.
Na lin ii „L" kursow ać będą 4 autobusy  

piętrow e w od stęp ach  co 11— 12 ńiinut.
N a lin ii „Z" kursow ać będą 4 w o zy -c ię -  

żarów ki w od stęp ach  co 11 m inut.

f*  usłyszy mu
Xj O uu R A D I O

SO B O T A . 16 M A R C A

5.57 S y g n a ł czasu  i p ieśń  „K iedy  ranne 
ystają zorze". 6 30 M uzyka lek k a  6.45 D zień  

nik por. 7 20 M uz z  p łyt. 7.45 P ow t. dzień , 
por. 7.50 M uz. lek  8.30 W iad . gospod . N a d 
zw yczajn a  Kom. dla uspraw ń. ap row izacji. 
8.45 Skrz. poszuk . rodz. 12.05 „Na ziem iach  
odzyskanych". 12.20 P ncśni w w yk. Z K o
m orow skiej. 12.40 Muz. czeska w w yk. S 
R achonia — sk rzypce. 12.55 Konc. M ałej 
Ork. PR. 14.00 D zień, pop ołud n  14.30 In for
m acje o g ó ln o p o lsk ie  16.00 S łuch , d la dziec i 
,Kot, k tóry  ch ad zał w łasn ym i drogam i" wg 

K iplinga. 16 30 R ecit. sk rzypc. W . W iłk om ir
skiej. P rzy  fort M- W iłk om irsk a . 16 55 R e
portaż Ą. P aw lik iew icza  ,,W centrum  p o l
sk iego  szybow nictw a" 17 10 Konc. muz. o p e
retkow ej w w yk. Ork PR pod dyr S Racho  
nia, Z F abry, W B regy (śp iew ) oraz chóru  
m. st W arszaw y 18 10 R eport z fabryk łód z  
kich  19 00 M uzyka ludoWa w oprać, i pod  
dyr. J  O lszew sk iego  19.30 D zienn . w iecz  
20.30 „40 la t p iosenki"  21 30 Skrz poszuk  

i robotniczej k szta łcen ia  się  na p oziom ie  rodz. zagrań 22 00 A ud rozryw k 22 15 
średnim  —t styp en d ia , bursy i internaty", „Or K onc O rkiestry  Tanecznej PR pod dyr J  
gan izacja  pracy  W y d zia łó w  S zk ó ł Średnich C ajm era. 23 00 O stat. w iad dzień  radiów  
O g ó ln o k szta łcą cy ch  w K uratoriach". i 23.35 Skrz. p osz  rodz zagr. 23.55 Hymn.

PART I I
K A L E N D A R Z Y K  ZE B R A Ń  O M T U R  

P ią te k ,  d n ia  75 m arca  rb.
G odz 17 W ola (ul O grodow a 39 /41 ), re

ferat na tem at sp ó łd z ie lczo śc i.
Z E B R A N IE  K O ŁA  

PR Z Y  M IN . P f^ E M Y S Ł U  
K o ło  P P S  p rzy M in. P rzem ysłu  urządzą  

dzisia j, o godz. 16 p rzy ul. L w ow sk iej 13, z e 
branie z re fe ra te m  tow . D orociń sk iego .

Z E B R A N IE  P R Z E D W Y BO R C Z E  
Z ebranie przed w yb orcze  P P S  i P PR  od b ę

dzie  sję w n ied z ie lę  dn. 17 bm. o godz. 10.30  
w  sa li „Roma". Z ram ienia P P S  p rzem aw iać  
b ęd zie  tow . T argow sk i.
Z E B R A N IE  D ZIE L N IC Y  N O W E  - B R Ó D N O  

Z ebranie cz ło n k ó w  D z ie ln ic y  N ow e-B ród -  
no od b ęd zie  s ię  w  n ied z ie lę , dn. 17 bm. •  
godz 9 30 fr z y  ul. O drow ąża 75. R eferat w y  
g ło si tow . Jak u b ow sk i. '

D Z IEL N IC A  M O K O TÓ W  
W  n ied z ie lę , dnia 17 bm., o  godz. 9 30 ra

no w sa li Dom u P P S  (ul C hocim ska nr 4 ) , 
od b ęd zie  się zebran ie cz ło n k ó w  i sym p aty 
ków  P P S , na którym  referat w y g ło si to W. 
min. S te fa n  M atu szew ską

U W A G A  -  KOI O G A Z O W N IA ?  
p g ó ln e  zebran ie P P S  — K oła G azow n ią  

— od b ęd zie  się w sobotę, dnia 16 bm. o go 
d zin ie  14 w Ś w ietlicy  na W oli w F abryc*  
G azu, ul D w orska 25.

Z E B R A N IA  D IE L N IC O W E  
P ią te k ,  dn.  75 marca  rb.

G odz. 18. D zie ln ica  G rochów  (u l P o d -  
skarbińska 6), zeb ran ie z  referatem  tow . 
Sen d laka .

G cd z  18 D zie ln ica  O chota (ul. N iem ce
w icza 9). referat tow  StopnickiegO

G odż. 17 30 D zieln ica  M okotów  (u l C ho
cim ska 4). w ieczór d y sk u sy jn y  c  referatem  
tow  G rabczaka.

N ie d z ie la ,  dn ia  17 m a rc a  rb.
G odz. 11 D zie ln ica  P P S  T argów ek  zw o 

łu je  w aln e zebran ie cz ło n k ó w  Zarządu S p ra 
w ozd an ie  z  d z ia ła ln o śc i Zarządu . K om itetu  

godz. 13 R eferat p o lity cz n o -g o sp o d a rc zy  
w ygłosi to w .  min. S te fa n  M a tu s ze w sk i .  

ULG O W E B IL E tY  NA SZ T U K Ę  
„W RÓG LUDU"

R eferat K ulturalny WK P P S  zaw iad am ia , 
że p ocząw szy  od dnia U  m arca m ożna w se 
k retariacie  WK F P S  Śnieżna 4 nabyw ać od  
30 do 40 b iletów  w cen ie  5 z ło ty ch  na sz tu k ę  
H Ibsena p t W róg Ludu' Sztuka grana  
b ęd zie  w dniu 17 marca br w sa li teatru  Co* 
m edia przy ul S zw ed zk iej 3 — 4.
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Zapowiedz wyświetlenia w kinach
c z te re c h  p ie rw szy c h  p o lsk ich  filmów

Dyrektor „Filmu P olsk iego” ppłk. | będzie „Front Birkenau m elduje” —  
Ford, poinform ow ał przedstawiciela | Stefanii Jakubow skiej. B ędzie to film 
SAP, że już w  najbliższym cżasie wej- obrazujący życie w kobiecym obozie  
d$ na ekrany cztery polskie film y dtu- j O święcim ia, walkp ludzi różnych na- 
gom etrażow e. O pracowano już scena- rodow ości i klas społecznych o  pra 
riusze „Przedwiośnia” —  Stefana Że- w o zachowania w łasnego istnienia, 
rom skiego i „Klubu kaw alerów ” — 1 Ostatnim  film em  z zapowiedzianej
M . Bałuckiego. Z  film ów , obrazują
cych życie w spółczesne, w yśw ietlony

W c ią g a  t r z e c h  dni
Warszawa otrzymała 550  ton mąki

W  ciągu 12, 13, 14 bm. n a d esz ło  ogó łem  do  
W arszaw y 550 t. 8055 m ąki ży tn ie j, z  czego  
■ w oj. lu b e lsk ieg o  n a d esz ło  423 t„ z pow . 
k u tn ow sk iego  52 t., oraz z K alisza  75 ton.

D a lsz e  tran sp orty  m ąki w  ilości" o k o ło  500 
ton są  ju t  w  d rod ze do W arszaw y.

W y d z ia ł sp o ży w czy  „Społem " za k u p ił dla  
W arszaw y  w ięk sze  tran sp orty  m ąki na w o l
nym  rynku. P ierw szy  transport w ilo śc i 10 
w agonów  m ąki w oln oryn k ow ej z o s ta ł już w y 
s ła n y  z K alisza  i sp o d z iew a n y  jest w s to lic y  
d ziś  lub jutro. Cena m ąki w oln oryn k ow ej d la  
piekarń  w y n o sić  b ęd z ie  27 zł. za 1 kg., w o
b ec  czego cena chleba sitk ow ego  w W arsza
w ie n ie m oże p rzek raczać 30 z ł. za  1 kg.

na najbliższy okres serii, będzie obraz 
osnuty na tle powieści francuskiej —  
„W ychow anie europejskie”, ilustrują 
cy dzieje walk partyzanckich przeciw
ko hitleryzm owi. Cztery w ym ienione  
film y rozpoczną cykl pełnom etrażo
wej produkcji „Film u P olsk iego” .

OGŁOSZENIA DROBNE
DR M ED SIE Ń K O  K SA W ER Y  I* W a. 

sza w y I sp ec ia lis t*  chorób skórnych  i we 
narycznych  pęcherza P rzyim ujc: Łódź ul 
K ilińsk iego 132 w godz 12 — 2 t 4 -  6 
Tel or 205 55 91

ZG U B IO N E : k siążk ę w ojsk ow ą PK U  K oń
sk ie  k siążk ę U b ezp iccza ln i S p o łeczn ej R a
dom  dow ód  osob isty  na nazw isk o  M ich a l
sk i K azim ierz M arian — un iew ażniam . 282

Państwowe Zjednoczenie Przemysłu Cukierniczego
podległe M inisterstwu Aprowizacji i Handlu

S P R Z E D A J E  
n a s tę p u ją c e  w y r o b y  p a ń s tw o w y c h  f a b ry k :

1 M akaron z  pszenn ej m ąki .  .  . po cen ie z ł. 85 .— za kg.
2 „ żytn iej m ąki . . . . «l „ 5 0 . - I I

3 M iód s z t u c z n y .................................... ....... f f „ 180.— w
4. P i e r n i k i .................................... ....... od 1 6 0 - H

5 H erbatniki i Inne p ieczy w o  . .  • » „ 3 1 0 - f t

6 C ukierki .................................................. • i* ., 2 7 0 . - M

D E T A L IC Z N A  SPR Z E D A Ż  O D B Y W A  SIĘ  W  SK L E PA C H
1. W arszaw a, u l. P uław ska 28
2. „ Praga, Z am oysk iego  28
3. ą Ż olibórz, M ick iew icza  27

W Ł A S N Y C H :

292

[EZPIEGZNE i PRAKTYCZNE PRZECHOWAHIE I PRZEWOŻENIE GOTOWKI
ZAPEW NIAJĄ 233

PRZEKAZY KASOWE P.K.O. NA 1 .0 0 0 -lub 5.000.-zł.
D o  nabycia w e wszystkich Oddziałach PK O  

, Płatne w  Oddziałach PK O  i urzędach pocztowych.

Ogłoszenie
W y d zia ł O dbudow y U rzędu  W o jew ó d zk ieg o  K ie leck ieg o , poszu k u je do słu żb y  b u 

d ow lanej w K ielcach  oraz na teren ie  p ow iatów :
In żyn ierów -arch itek tów  lub budow lanych .
T ech nik ów  budow lanych .

K sięgow ych  z p raktyką w  zak resie  b iu row ości i kon tro li.
P racow ników  z p raktyką w zak resie  adm in istracji m ateria łow ej i budow lanej.
U p o sa żen ie  w za leżn o śc i od p osia d a n y ch  k w a lifik a c ji od VI der' V III gr uposażeń  

pracow ników  pań stw ow ych  oraz prem ie.
Z g łoszen ie  o sob iste  lub p isem ne z p od an iem  k w a lifik a cji zaw od ow ych  i ży c io ry 

sem , sk ła d a ć  n a leży  pod adresem : K ielce , S ien k iew icza  25, W y d zia ł O dbudow y, Urząd  
W ojew . K ieleck i.

N acze ln ik  W yd zia łu
(296) I m .  ST . S K I B N I E W S K I

f f E M i K r )
T ea tr  P o ls k i  (K arasia  21 d z iś  o g 17 30

.L ilia W eneda'
O p e r a  (M arsza łk ow sk a  8) d z iś  o  g 17 3 0  

opera kom iczna C yrulik  S ew ilsk i" .
T ea tr  Ma f y  (M arsza łk ow sk a  81) —  o  g. 

18-ej sztuka C w ojd z iń sk ieg o  .Freuda teoria  
snów"

T ea tr  P o w s z e c h n y  m s t  W a r s s a w y  (Z a
m ojsk iego  26) ,Dom O tw arty  B ałuckiego*  

T ea tr  C o m e d io  (Szw ed zk a 2 4) d z iś  e g. 
17 30 dram at Ibsena .W róg Ludu"

P ra sk i  T e a t r  R e w i i  (ul Z ygm untow ska 8) 
w esoła  rewia pt „W ybory i kolory" z u d z ia 
łem  I S k w arczyń sk iej, H P erk ow sk iej, fŁ  
Ż m ichorow skiej, A, P io trow sk iego , W , Zw o
liń sk iego , R M łyn arczyk a , Z B u czy ń sk ieg o  
i innych O rkiestrą  d yrygu je  St N aw rot, p rzy  
fortep ian ie  W  K aszte lan , d ek ora cje  W  P e-  
trini P oczątek  przed staw ień  o godz. 17 i 19, 
w n ied z ie le  i św ięta  o 15, 17 i 19

JU B IL E U S Z  W Ł A D Y S Ł A W A  L IN A  
W n ied z ie lę , dnia 17 bm ., o godz 13, 

w sali „Roma" (ul N ow ogrodzka 49), odbę
d zie s ię  jub ileu sz 30-tec ia  pracy  a r ty sty cz 
nej znanego autora i w yk on aw cy  satyr p o li
tyczn ych  W ł a d y s ł a w a  Lina.

P rotęk torat nad jub ileuszem  ob ję li p rzed 
sta w ic ie le  sztuk i oraz in sty tu cji sj>ołecznych.

U d z ia ł w przed staw ien iu  b iorą w yb itn i 
artyści sceny i estrad y  p o lsk ie j, m ianow ic ie :  
M aria C hm urkow ska, Zofia Fabry, H aliną  
L ew andow ska, M ałgorzata N egro, Nina P o-  
laków na, Irena S k w ierczyń ska , W iga S ob ań 
ska, Mira W ereszczyń sk a . W iktor B regy W l 
to ld  E lek torow icz , M ieczysław  Fogg, S tan i
sła w  N aw rot, Jan u sz  Ś ciw iarsk i, S ta n is ła w  
S ie lsk i z  jubilatem  na cze le . .

Ze w zględ u  na u d z ia ł szeregu  zn an ych  
artystów , p rzed staw ien ie  ju b ileu szow e w zbu
d z iło  duże za in teresow an ie  w W arszaw ie  

P rzed sp rzedaż b iletów  odbyw a się  w  „Or
bisie" (ho te l „P olon ia  ').

(TOMA)
Kino  „A t la n t ic “ (C hm ielna 33) „M uzyk*  

i m iłość"  oraz nad program  ak tu a ln ości P o l
sk iej K roniki F ih n ow ej.

Kino ..Polonia"  (M arsza łk ow sk a 56) —  
.G rzeszn icy  bez winy" oraz nad program  

ak tu aln ości P o lsk iej K roniki F ilm ow ej 
Kino  . .Syrena"  (Praga, u l Inżynierska 4 ). 

„P ojedynek" oraz nad program  reportaż z IX  
sesji KRN

Kino  . .Tęcza"  (Ż olibórz. u l Suzina 4) —
„Św iat się śm ieje" oraz nad program  „N e  
straży trw ałego  pokoju"

P oczątek  seansów  w e w szystk ich  k in ach
o godz 13 15 17 i 19, a w n ied z ie le  i św ię 
ta poranki o godz U .

CENY OGŁOSZEŃ; O głoszenia drobne handlow e po 10 zł za wyraz Poszukiw ania rodzin, pracy i zguby po 5 zł Reklam owe 1 mm. szerokości 1 szpalta po zł 25 W tekście  red 40 zł.
tłustym  drukiem 100 proc. drożej W numerach niedzielnych 50 proc drożej. Za term inowy druk Orfłosreń Adnvnis'racia nie odpow'ada  

Oćjłoęzenla orzyimutą: Dz;ał O głoszeń Roho'nika" — W arszawa. Al .Jerozolim skie nr 121 Polska AńenciaDrasnwa PAP Biuro O głoszeń i Reklam -  W arszawa Pierarkiegr 11, 
P laców ki „C zytelnika” : w W -w ie: W iejska 14. Środkow a 7. N Świat 47 M arszałkow ska 62. Puław ska 49. R ozdzieln ie gazet: PI Inwalidów (Żoliborz). Zugm untowska 6 i Poznańska 38. 
Biu”i. „Orbisu": W arszaw a, Al. Jerozolim ska 39 i Praga. Targowa 7 0  —Wolność*' W arszawa, ul M arszałkow ska 95. Spółdz Ag Prasowej „GLOB- — Dztal Reklamy — ul 7łnt» 4.

Dział R eklam y Spółdz W vdawn „W ydaw nictw o l  udowe" — ul B agatela 1 0  m  35 teł m 8  67 79_________________________ ______________________
R E D A G U J E  K O M IT E T B  -  05258 N ak ład em  S p ó łd z ie ln i W yd aw atcza i .W ie d z ." .  Druk. S p ółdz . W yd. .W ie d z *  u  i  — .R ob otnik "


